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R z ą d  T l  l a  w r a z  z  wywiadem USA
knuł spisek przeciw Republice Węgierskiej
Sensacyjne zeznania Laslo Rajka
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W  dalszym ciągu pierwszego dnia rozprawy przed Trybuna-' ‘  '  " “ “ ™‘
jem Ludowym w  Budapeszcie — kontynuował swe zeznania głów­
ny oskarżony Laslo Rajk.
Po przybyciu na Węgry Rajk ży mieszać z amerykańskim pod- 

zgłosił się do władz Węgierskiej pułkownikiem Kovacsem. Przyp, 
Partii Komunistycznej, po czym , Red.) oraz pracujące w konspira

w Jugosławii, znajdowały się na 
służbie szpiegowskiej Gestapo i 
Amerykanów. O ścisłym kontak­
cie Tito i Kankovicza z Ameryka 
nami przekonał mnie fakt, że w

udało mu się wprowadzić do jej 
szeregów prowokatora Gayera. 
W  wyniku prowokatorskiej robo­
ty Gayera nastąpiły w 1942 roku 
masowe aresztowania wśród ko­
munistów węgierskich. Wśród o- 
fiar prowokacji Gayera znajdową 
ji się — sekretarz Partii Komuui

cji żywioły faszystowskie dążą do 
objęcia władzy.

Na służbie gestapo 
i Angiosasów

Rajk otrzyma! m. in. zadanie, 
by podważył spoistość Partii Ko-11 Się --- SCK1CUU* » ui m  : UJ puunauuji --------

stycznej Zoltan Schoenherz, któ- munistycznej i zorganizował frak- 
ry został stracony, oraz Poreno cję przeciwko Rakoskemu. Him- 
Roczsa. i ler polecił równocześnie Rajkowi,

Po wyzwoleniu Węgier Rajk by wysuwał na kierownicze stano 
wrócił do kraju i rozwijał oży- j wiska w podległym mu aparacie 
wioną działalność w Węgierskiej ! osoby o sympatiach proamerykań 
Partii Komunistycznej, pełniąc j skich. Rajk zeznaje, że skierował 
funkcje sekretarza okręgu buda- j na poważne stanowiska m. in. Be- 
peszteńskiego. Jesitenią 1945 roku | lę Szasz, — szpiega angielskiego, 
zgłosił się do Rajka członek ame j który przybył z Ameryki Połtid-

mi istnfeje oddawna ścisły kon­
takt. Rajk nie może dokładnie o- 
kreślić, od kiedy datuje się ten 
kontakt, wyraża on przekonanie, 
że Amerykanie posiadają doku

Widok ogólny Targów.

roku 1945 amerykańscy szpiedzy j menty kompromitujące przeszłość 
przybywali na Węgry przez Jugo- Tito.

rykańskiej misji wojskowej, ppłk. 
Kovacs, który zaproponował Raj­
kowi współpracę z wywiadem a- 
merykańskim i zażądał od niego 
informacji, dotyczących polityki 
Węgier oraz zamierzeń Partii Ko 
munistycznej w sprawne walki z 
elementami nacjonalistycznymi, 
trrockistowskimi i

niowej, majora Frigyesa —  agon 
ta amerykańskiej sieci szpiegow­
skiej CIC, Csereszniesa — szpiega 
amerykańskiego ze Szwajcarii. 
Ppłk. Kovacs polecił Rajkowi Ti- 
bora SZoeny‘ego, którego Rajk 
wysunął na stanowisko kierowni- 

_  „  - i ka wydziału kadr przy Komitecie
_ ________  antyradziecki- j Centralnym Węgierskiej Partii

mi znajdującymi się w  łonie in- Pracujących, 
nyćh partii politycznych Węgier. I W  tym miejscu przewodniczący 
Kovacs domagał się, by elemen- j zapytał oskarżonego, jaką polity- 
ty te otrzymały możliwość rozw i i kę personalną prowadził Szoeny. 
nięcia jak najszerszej działalnoś- i Rajk w odpowiedzi zeznał, że 
cj ‘ Szoeny dążył do tego, by na czo-

Rajk dalej zeznaje, że Kov:ics | łowe pozycje wysunięto ludzi zau-
skontaktował go z innymi Amery 
kaninem —  Himlerem, który je- 
sienią 1946 roku przybył nielegal 
nfe na Węgry. Himlcr oświadczył 
Rajkowi, że elementy prawicowe

fanych. Później polityka jego była 
prowadzona w ścisłym porozumie­
niu z Tito i Rankoviczem. „Wiem 
dokładnie — zeznaje Rajk — że 
Tito ściśle współpracował z A-

n-rtii socjal-demokratycznej pod i merykanami. Na podstawie do- 
”  ” ,    -r, „o  „fis rlrr, ć!, i ■ i ,1,, , i rr 11“ ., n i u terno wan veilkierownictwem Payera, partii di o 
bnych posiadaczy pod kierownic­
twem Koyacsa (którego nie nale-

świadczeń z obozu internowanych 
we Francji wiadomo mi, że oso­
by, zajmujące czołowe stanowiska

S k ł a d  d e l e g a c j i  Z S R R
do Generalnego Zgromadzenia ONZ

M O SK W A  “PAP. Rada Ministrów ZSRR mianowała de­
legację na IV  sesję Generalnego Zgromadzenia ONZ, rozpo­
czynającą się 20 września w Nowym Jorku.
Na czele delegacji rad z i cc-| Rada Ministrów Białorusi 

kiej stoi minister spraw' zagra-i wyznaczyła następującą (lele- 
nicznych — Wyszyński, w
skład delegacji wchodzą: za­
stępca ministra spraw zagra­
nicznych. przedstawiciel ZSRR  
w Radzie Bezpieczeństwa — 
Malik, ambasador w Stanach 
Zjednoczonych — Pańiuszkin, 
zastępca przedstawiciela ZSRR  
w Radzie Bezpieczeństwa — 
Carapkin, i członek Kolegium  
Ministerstwa Spraw Zagramcz 
nych ZSRR — Aruhmi&n.

Przewodniczący delegacji 
Wyszyński wyjechał 16 wrześ­
nia z Moskwy do Nowego Jor­
ku.

M O SK W A PAP. Rada Mini­
strów Ukrainy mianowała na 
IV  sesję Zgromadzenia Gene­
ralnego ONZ delegację w na­
stępującym składzie: przewod­
niczący — Manuilski, członko­
wie delegacji — Garbuzow, 
Wojna, Dcnczenko i Galagan.

gację: przewodniczący — Ki- 
sielew, członkowie delegacji — 
Astapenko. Smiliar, Stepanen­
ko i Homusko.

sławię. W ten sposób tą drogą 
przyjechali na Węgry Szoeny i je­
go grupa trockistowską ze Szwaj 
carii. Przekonanie to zostało po­
twierdzone podczas spotkania z 
Rankoviczem w Abazji.

Kontakt z Jugosłowianami1 — 
zeznaje dalej Rajk — nawiązałem 
niezależnie od Amerykanów jesz­
cze w roku 1945, gdy spotykałem 
się z ówczesnym kierownikiem ju 
gosłowiańskiej misjf wojskowej na 
Węgrzech -— Brankowem. liran- 
kow, po odbyciu rozmowy ze mną, 
zorientował się, kim jestem i za­
proponował mi, bym dostarczał mu 
wiadomości, dotyczących tajemnic 
państwowych.

Oś Belgrad-Waszyngton
Gdy Rajk latem 1947 roku spę 

dzał wakacje w Jugosławii, przy­
jęto go tam ze szczególną serdecz 
nością. Rąnkovicz prowadził z 
nim na zlecenie Tito rozmowy w 
Abazji. Wtedy Rajk został „zwfą- j 
zany organizacyjnie".

Podczas rozmów Rankoviez po­
kazał Rajkowi fotokopię podpisa­
nej przez Rajka w roku 1931 de­
klaracji o gotowości współpracy 
z policją. Na pytanie Rajka, w 
jaki sposób fotokopia dostała się 
do rąk Rankovicza, ten ostatni o- 
ś wieńczył, -żo wigierska policja 
polityczna podczas ewakuacji do 
Niemiec — zabrała z sobą archi­
wum i w ten sposób wspomniany 
dokument dostał się w ręce Aiue 
rykanów. Na dalsze pytanie Raj­
ka, dlaczego Amerykanie przeka­
zali Rankoviczowi ten dokument, 
Rankovicz wyjaśnił, że Ameryka­
nie i rząd jugosłowiański wymie­
niają między sobą poufne wiado­
mości. „Wtedy stało się dla innie 
zupełnie jasne —- zeznaje Rajk — 
że nie tylko trockiści, znajdujący 
ślę na wysokich stanowiskach, 
lecz również całe kierownictwo 
jugosłowiańskie pozostaje w kon­
takcie z Amerykanami“ .

Rankovicz zlecił Rajkowi te sa 
me zadania, jakie poruczył Him 
ler, a mianowicie zorganizowanie 
w Węgierskiej Partii Komunistycz 
nej silnej frakcji przeciwko Ra- 
kosi‘emu. Rajk zaznacza, że zrozu 
miał w całej pełni, iż między Ti­
to, Rankoviczem oraz Amerykana

Po powrocie na Węgry Rajk 
przekazywał Jugosłowianom in­
formacje w sprawach budżeto­
wych, w sprawie sprzysiężenia Fe 
renesa Nagy, o trybie funkcjono­
wania policji i administracji. Nad 
to składał Rajk systematyczne mel 
dunki o działalności ministerstwa 
spraw wewnętrznych 1 policji po­
litycznej.

Brankow przynosił Rajkowi zle 
cenią, od Rznkovicza, który kazał 
mu obsadzić policjęń administra­
cję państwową ludźmi o antyra­
dzieckim nastawieniu.

(Dokończenie pa str. 2)
Powszechnym zainteresowaniem c ieszy się pawilon polski. An 

zdjęciu fragment stoiska PCH.

„Zagrodzimy drogę faszystom“
30-lecie Partii Komunistycznej USA
Ę J  p o c z u j  s i u ś c i  u i  W u u / y s M

n o w y  JORK PAP. W obecności około 20 tysięcy osób odby­
ły się w nowojorskim Madison Square Garden uroczystości, zwią­
zane z SO-leciem istnienia Partii Komunistycznej w USA. Uroczy­
stości odbyły się pod znakiem walki z rosnącym faszyzmem .w 
Stanach Zjednoczonych, walki o pokój i demokrację na arenie mię­
dzynarodowej oraz walki o prawa robotnicze i obywatelskie we­
wnątrz kraju. ... T V '."-

perializmu i Wall Streetu, lecz 
wiekiem zwycięstwa marksizmu- 
leninizmu, triumfu socjalizmu na 
całym święcie” .

Generalny sekretarz partii Den 
ais ppdkręślił, żę — niezależnie od 
wynikuJprowokaiorskiego proce­
su w Nowym Jorku- — komuni­
styczna partia USA będzie koniy 
nuowała watkę o urzeczywistnie­
nie socjalizmu w Stanach' Zjedno­
czonych. : Dennis i inni . mówcy 
przypomnieli prześladowania, ja­
kie spadały na partię w ubiegłych 
30 latach, zapewniając, źe prześlą 
dowania te wzmocniły jedynie

Klasa robotnicza nie odda swych zdobyczy

„Z ofiary ich krwi powstała wolna Polska“

Ziułoki lotnikom radzieckich
spoczęły na cmentarzu bohaterów w Gdyni

Inauguracyjne przemówienie wy i przyszłość amerykańskiego ru- 
głosił przewodniczący partii w Sta cliu robotniczego nie będą roż­
nie Nowy Jork —  jeden z pod- strzygnięte na sali sądowej. Wy- 
sądnych w trwającym od dłuższe rażamy głębokie przekonanie, że 
go czasu procesie 12 przywódców potężny obóz miłujących pokój A- 
komunistycznych —  Thomson. O- , merykanów — antyfaszystóu, któ 
świadczył on"m. in.: „Zebraliśmy rego istotną część i my stanowi-
się tutaj, aby powiedzieć sędziom my, będzie tym obozem, który za _____  . . .
i ich panom w Waszyngtonie i ną decyduje o losach naszego kraju, ¡wolę partii walki o pokój i demo 
Wall Street, że losy naszej partii l Wiek XX nie będzie triumfem im- krację w USA.

„My, komuniści, przysięgamy 
honorem klasy robotniczej, że za­
słonimy drogę obozowi imperiali­
zmu, faszyzmu i wojny. Tym, któ 
rzy chcieliby nas zdelegalizować, 
oświadczamy: „No Pasaran“ („Nie 
przejdą!“ ). Wbrew wszelkim trud 
nościom, doprowadzimy naszą 

i klasę i nasz naród do zwycię- 
! siwa".
! Uczestnicy uroczystości, wysłali 
depeszę z pozdrowieniami do prze 
wodniczącego partii — Fostera, 
który jest’ chory od dłuższego cza 
su. Amerykańska Partia Komuni 
Styczna otrzymała z okazji 30-lecia 
istnienia życzenia od kilkudziesię 
ciu partii komunistycznych z Eu­
ropy, Azji i Ameryki Łacińskiej.

Apel Zrzeszenia Związków Marynarzy
przed Dniem Pokoju

Międzynarodowe Zrzeszenie Zwiąż 
ków Marynarzy, Pracowników 
Rzecznych, Rybaków i Robotników 
Portowych (Departament SFZZ)

Przeniesienie zwłok lotników ra­
dzieckich z Oksywia na cmentarz 

| redłowski, przeistoczyło się w po- 
I tężną manifestację społeczeństwa 
gdyńskiego na cześć bohaterów 

1 Armii Radzieckiej, którzy polegli w 
obronie polskiego Wybrzeża.

Kondukt żałobny ze zwłokami 
I lotników, który wyruszył sprzed

Narazili państwo na milionowe straty
Sabotażyści przed sądem w Katowicach

Przed Rejonowym Sądem Woj­
skowym w' Katowicach rozpoczął 
się proces orzeciwko b, dyrektorom 
Zjednczenia Przemysłu Farb i La­
kierów w Gliwicach, oskarżonym o 
sabotaż. .

Na ławie oskarżonych zasiedli, 
b. naczelny dyrektor Zjednoczenia 
•«acław Sapiński, b. dyrektor ad- 
ministracyjno-handlowy Jan Gurow 
ski, b. dyrektor techniczny Zyg­
munt Sławiński, b. główny inspek­
tor techniczny i b. dyrektor pry­
watnej fabryki „Polimer“  Michał 
Taniewski oraz b. kierownik fabry­
ki „Tempero!“ Henryk Potrzebow­
ski.

Oskarżeni dokonali licznych nadu
i aktów sabotażu, narażając

Skarb Państwa na wielomilionowe 
straty. W toku nielegalnych tran­
sakcji, oskarżeni sprzedawali tona­
mi na wolnym rynku cenne surow­
ce.

Akt oskarżenia szacuje wysokość 
poniesionych przez państwo bezpo­
średnich strat na 71.452.320 zł.

Po odczytaniu aktu oskarżenia 
sąd przystąpił do przesłuchania 
oskarżonych.

Rozprawa trwa.

gmachu Marynarki Wojennej ciąg­
ną! się na orzestrzeni przeszło 2 
km. Kondukt otwierała orkiestra 
Marynarki Wojennej, za którą kro­
czyły kompania honorowa lotników 
i marynarzy, dalej poczty sztanda­
rowe partii politycznych i delega 
cje. niosące ponad 200 wieńców. 
Za trumnami niesionymi przez łoi - 
ników kroczyli przedstawiciele 
władz, organizacji, młodzież i tłu­
my ludności.

Na cmentarzu bohaterów polskich 
i radzieckich poległych w obronie 
Gdyni, przemawiali: przedstawiciel 
jednostki lotniczej kpt. Świątek i 
przewodniczący MRN Gdyni tow- 
Zborowski.

Oddając hołd poległym lotnikom 
radzieckim, tow. Zborowski powie­
dział m. in.: „Zapewniamy Was, żc 
z ofiary waszej krwi powstała, ży­
je i żyć będzie Polska, Polska wol­
na, Polska ludu pracującego, Pol­
ska socjalistyczna“ .

Ostatni przemawiał konsul ra­
dziecki p

zacieśni jeszcze bardziej więź przy 
jaźni pomiędzy narodami radziec­
kim i polskim. Konsul Chorobrycb 
podziękował serdecznie społeczeń­
stwu Gdyni za troskę o mogiły 
bohaterów radzieckich.

Orkiestra odegrała Międzynaro­
dówkę i marsz, lotników.

Kompania honorowa lotników od­
dała nad otwartym grobem trzy 
salwy honorowe. (ś)

mające siedzibę w Marsylii wysto 
sowało apel do swoicli członków 
w sprawie Międzynarodowego Dnia 
Walki o Pokój.

Apel wzywa członków Zrzesze­
nia do mobilizowania najszerszycn 
mas społeczeństwa do walki o po­
kój „aby zbudować trwałą barierę 
przeciwko ideologieziltym i material­
nym przygotowaniom do wojny im­
perialistycznej“ .

Wskazując na wielkie osiągnięcią 
Związku Radzieckiego i krajów de­
mokracji ludowej, apel stwierdza, 
że kapitaliści właśnie przez wojnę 
chcą nie tylko wstrzymać postęp 
społeczny, ale - chcą odebrąć klasie 
robotniczej jej zdobycze.

Apel wzywa pracujących na okre 
tach i w każdym porcie, niezależ­
nie od ich przekonań politycznych i 
wierzeń religijnych do tworzenia 
stałych komitetów obrony pokoju 
i praw demokratycznych oraz do 
wytężonej pracy, aby dzień 2 paź­
dziernika wypadł imponująco.

Sukces włoskich pracowników transportu
RZYM PAP. Wobec groźby 

strajku generalnego włoskich ro­
botników transportu samochodo­
wego i tramwajarzy, pracodawcy 
zostali zmuszeń? do wyrażenia zgo 
dy na rozpoczęcie rozmów w spra 
wie podpisania nowej umowy zbio 
rowej.

Równocześnie pracodawcy byli 
zmuszeni anulować umowę, któ- 

rozłamowym związ-

„Nowśny Rzeszowskie“
nowe pismo PZPR

W  Rzeszowie wyszedł pierw­
szy numer lokalnego pisma pod 
nazwą „Nowiny Rzeszowskie”. 
Nowa gazeta jest codziennym 
organem K W  PZPR, wydawa­
nym przez oddział RSW „Pra­
sa”. Przygotowując w rzeszow­
skich Państwowych Zakładach 
Poligraficznych bazę technicz­
ną dla dziennika, rozbudowano 
drukarnię, którą wyposażono 
w rotację oraz linotypy.

„Nowiny Rzeszowskie” są 
pierwszym samoistnym dzien­
nikiem woj. rzeszowskiego, któ­
re przed wojną pozbawione

narzucić ogółowi pracowników
transportu samochodowego i tram . . .  ..------
wajarzom. W związku z kapituła- j było gazety codziennej,
cją pracodawców strajk został od 1 --------------
wołany. Wielkie nadyż^ciaSekretarz Włoskiej Konfedora- i
cji Pracy złożył oświadczenie, w. [ yy j ]] jfljfl. M i i ]
którym podkreślił sukces transpor 
towców. Próby pracodawców wy­
korzystania nikłej garstki rozła-ui ¿cma >» rą zawarli z _

dziecki p. Chorobrych stwierdzając, kfem transportowców. Umowę tą , mowców łzły na niczym 
że ta potężna manifestacja żałobna I pracodawcy usiłowali początkowoINUZ-yiawa II wa„ JJAIięŁlM li mim CO Law ja ¿-uiwuuu I r ------------ *

G-letni plan-to 120 tysięcy nowych izb mieszkalnych w Warszawie!

W IED EŃ  PAP. Austriackie 
j Ministerstwo Spraw Wewnętrz 
nych ogłosiło komunikat o ol­
brzymich nadużyciach w Mini- 

' sterstwie Handlu. Komunikat 
i podaje szczegóły machinacji 
| radcy rządowego Bobisa. który 
i stał na czele Komisji Handlu 
| Zagranicznego, oraz innych 
wyższych urzędników*
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Z  polecen ia  wrogich agentur

Obalenie rządu Indowego na Węgrzech
było celem wywrotowej działalności Rajka
/ T A _I _ _____ •________  1  -  • r  T i  n rOskarżony przedstawia szczegóły t. ztn. „planu Tito“

W dalszym ciągu swych zeznań 
oskarżony Rajk oświadczył, że o- 
trzymal od Rankoyicza polecenie 
zorganizowania wymiany ofice­
rów policji i armii miedzy Węgra­
mi a Jugosławią, aby mieć mo­
żność szerzenia propagandy anty­
radzieckiej wśród oficerów wegier 
skich i werbowania ich dla pla­
nów Tito.

Następnie Rankovicz zlecił os­
karżonemu, by podczas wyborów 
do parlamentu w roku 1947 nie 
czynił przeszkód w akcji propa­
gandowej partii Barankcvicza i 
Feifera (partie o charakterze fa­
szystowskim). Zadaniem Rajka by 
ło również ułatwianie sytuacji pra 
wicowym socjal - demokratom. 
W tym celu miał Rajk wykorzy­
stać swoje stanowisko w Komite­
cie Centralnym Węgierskiej Par­
tii Komunistycznej, gdzie miał 
przeprowadzić tezę, że równoczes­
na walka na dwa fronty —* prze­
ciwko profaszystowskim partiom 
oraz przeciwko prawicowym so­
cjal - demokratom — jest niemo­
żliwa. Rajk miął więc ’ skłonić 
Partię Komunistyczną do zanie­
chania walki z prawicowymi so­
cjal - demokratami.

Oskarżony wypełnią? powyższe 
zlecenia. Wprowadził on prawico­
wych socjal -  demokratów do poli 
cji politycznej, rozwiązał komuni­
styczną organizację partyjną w po 
licji i zaczął organizować antyde­
mokratyczne uzbrojone oddziały, 
na których miał się oprzeć przy 
próbie obalenia rządu demokra­
tycznego.

Rajk następnie zeznał, że do­
wiedziawszy się o treści rezolucji 
Biura Informacyjnego w sprawie 
sytuacji w  Komunistycznej Partii 
Jugosławii, zakomunikował o tym

Brankow'owi na kilka tygodni 
przed jej opublikowaniem.

Na pytanie przewodniczącego, 
Rajk odpowiedział, że obsadzał wa 
żne stanowiska dwoma katego­
riami ludzi. Do pierwszej katego­
rii należeli zorganizowani szpie­
dzy, a do drugiej — niepewne e- 
lementy, które można było wyko­
rzystać dla propagandy antyra­
dzieckiej .Rajk ułatwił również u- 

j cieczkę za granicę rozmaitym 
szpiegom i działaczom faszystow- 
skim, w tej liczbie b. przewodni- 

i cząeemu parlamentu Vardze, przy 
| wódcy prawicow ych socjalistów1 
| Peyerowi oraz prowodyrom fa- 
| szystpwskim — Sulyokowi i Pfei- 

ferowi.
Przewodniczący przedstawił o- 

skarżonęmu dokumenty, dotyczą­
ce zwolnienia z obozu internowa­
nych — prowokatora Gayera oraz 
znanych trockistów Dudasa i Hor 
vatha. Dokumenty te, zawierają­
ce nakaz zwolnienia wyżej wspo­
mnianych osób, noszą podpis o- 
skaiżonego. który potwierdza ich 
autentyczność.

Rajk 'przedstawia z kolei szcze­
góły swego spotkania z Rankovi- 
czem po polowaniu, jakie oskar­
żony urządził dla Tita w pobliżu 
stacji Kelebia. Rankovicz przed­
stawił wówczas Rajkowi „plan 
Tito“ . Tito uważa — oświadczył 
Rankoyicz Rajkowi, że kraje de­
mokracji indowej powinny zjed­
noczyć się w federację wokół Ju­
gosławii i Tito. Federacja ta ma

Tito“ — do obalenia rządów kra­
jów' demokracji ludowej, do oder­
wania ich od Związku Radziec­
kiego. Pian Tito przewidywał 
zmianę ich orientacji politycznej 
w kierunku Stanów Zjednoczo­
nych. W ten sposób — powiedział 
Rankoyicz Rajkowi — powstanie 
federacja z Jugosławią na czele 
—  w oparciu o Stany Zjednoczo­
ne. Rankovicz podkreślił — zezna 
je dalej Rajk — że Tito i jego 
współpracownicy od samego po­
czątku starali się o to, by ideowi 
komuniści nie mieli zbyt dużych 
wpływów .-oraz,aby' cała władza 
sknocentrowana była w rękach 
Tito.

Tito podkreśli? — powiedział Ran- 
kovięz Rajkowi — że naieży pod­
jąć starania o obniżenie autorytetu 
Związku Radzieckiego i sztuczne 
zwiększenie popularności Tito. „Plan 
Tito“ , , odnosił się nie tylko do Wę­
gier,, lecz rozciągał się na wszyst­
kie kraje demokracji ludowej.. Na 
Węgrzech pian polega? na obaleniu 
ustroju demokracji ludowej, areszto 
waniu członków rządu i zamordo­
waniu „najbardziej niebezpiecz­
nych“ osób, do których Rankovicz 
zaliczył Rąkosłego, Farkasa i Ge- 
roe. Odpowiedzialność za wykona­
nie planu na Węgrzech — powie­
dział Rajk — powierzono mnie i 

| udzielono mi instrukcji, na jakich 
I elementach mam się oprzeć. Poni- 
! czono mi przede wszystkim zadanie 
| obsadzenia kierowniczych stano-

na silach wewnętrznych. Rankoyicz 
oświadczy! również, że partie so- 
cja|-demokratyęzne w Anglii, Fran­
cji i we Wlpszech zwiększą natę­
żenie propagandy swej, skierowa­
nej przeciwko demokracji ludowej.

PRZEWODNICZĄCY: — Czy 
rozmawia? pan na temąt planu z 
Amerykanami?

RAJK: — Wiosrią 1948 roku raz 
mawiałem w sprawie powyższego 
planu z posłem amerykańskim w 
Budapeszcie, Chapinem. Wskazałem 
na to, że Rankoyicz spodziewa się, 
że Stany Zjednoczone w odpo­
wiednim momencie odwrócą uwagę 
Związku Radzieckiego od wydarzeń 
na Węgrzech. Chapin, po krótkim 
wahaniu, oświadczył, że zna plan. 
Wnioskowałem z tego, iż Tito za­
poznał Amerykanów ze swym pla­
nem względnie opracował pian ten 
wrąz z nimi.

Rozprawa trwa. Wstępne prace w Niemczech zachodnich („Izwiestia“)

być skierowana przeciwko Zwiąż | w'.s  ̂ w arrn'! * policji swoimi iudz- 
kowi Radzieckiemu. Rzecz oczy-
wista,'że w  propagandowym przy­
gotowaniu federacji należy posłu­
giwać się frazesem „walki prze­
ciwko imperialistom“. Najeży dą-

PRZEWODN1CZĄCY? —  Czy Ju 
nosiowianie przyrzekali pomoc woj
skową?

RĄJK: — Rankoyicz przyrzekał

Zwiększyć u d z ia ł sam o rząd u
w systemie gospodarki planowej
Obrady zjazdu starostów powiatowych i prezydentów miast woj. gdańskiego

W  dniu wczorajszym zakon- sytuację finansową związków 
czyj obrady dwudniowy zjazd samorządowych, tow. Zralek 
starostów powiatowych i pro-. wskazał, że 'przedstawia -siu o- 
zy den to w nliast naszego wroje-1 na niezadowalająco, 
wódz twa który odbyt się w s'a- i „Trzeba sobie jasno powie- 
’ t konferencyjnej starostwa dzieć — stwierdził tow. woje-

żyć — powiedział Rankoyicz Raj- taką pomoc, lecz podkreślił, że 
kowi, wtajemniczając go w „plan muszę się przede wszystkim oprzeć

gdańskiego we Wrzeszczu. Ob­
radom przewodniczył wojewo­
da gdański tow. Zralek,

woda analizując wewnętrzne 
przyczyny niedostatecznego wy 
konania planu w pOszczegół-

Aktuałne zagadnienia woje- W b  powiatach że w  apara-
wództwa omówił wojewoda 
gdański tory. Zralek, Oceniając

Imperialiści ruypaczają cele O N Z
„My, ludu Narado 

czonych, zdecydowa 
nic -przyszłe pokoi en
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kit

ivo]Hfi'.:.ł pHfii&r’óc 
"p o dsłau: owe>p rami 
sl i£urzyć warunki, 
będzie moqla panować spra­
wiedliwość "1 poszanowanie zo­
bowiązań międzynarodowych... 
przyczynić się do postępu spo- 
łecz.neijo i podniesienia slupy 
życiowej... zjednoczyć nasze si­
ły "Ula. utrzymania rniędzyna• 
rodoweyo pokoju i bezpieczeń­
stwa... postanowiliśmy zespolić 
nasze wysiłki dla osiąynięcia 
łych  celów“ .
Zdanie powyższe, Stanowiące 

wstęp do Karty Narodów Zjedno 
czonych, jasno określa cele Orga 
nlzącji Narodów Zjednoczonych, 
która zostaję powołana dó życia, 
jako narzędzie zabezpieczenia po 
koju i przyjaznej współpracy mię 
dzy narodami.
WALKA O JEDNOMYŚLNOŚĆ
Najważniejszym organem ONZ 

jest Rada Bezpieczeństwa, składa 
jąca się z przedstawicieli 11 
państw (6 niestałych członków i 5 
stale reprezentowanych : — Zwią 
zek Radziecki, Stany Zjednoczo­
ne, Anglia, Chiny, Francja). Za­
daniem je j jest czuwanie nad u- 
trzymaniem pokoju światowego 1 
załatwianie kwestii, związanych z 
tym problemem na drodze wza­
jemnego porozumienia.

..Cżijjnyioinamieć nadzieję, ir 
dziął.afaąĄć: yiiędzynarodowej nr- 
yanizafji będzie rzeczywiście sku 
terznnT' - -  pisał towarzysz Sta­
lin jeszcze w 19ii  roku.’— „Bę­
dzieńiąi ró iU wielkie mffcąrst ipa, 
na których, barkach spoczywa 
v a¡u-lekszy ■ wysiłek wojenny, na­
dał -będą : działać w duchu fedńo- 
oiy.łłnóśri H zyodyż. Tego same­
go zdania był również prezydent 
Rookevelt,

Stali, óZłóńkowie Rady posiada­
ją t.zw. brawo vela w sprawach 
nieprocęduralhych. Od pierwszej 
niema! że thwili prawo veta sta­
ło się "objęktem zaciekłych ata­
k ó w z e  strony angiosasów, któ­
rym, -zasada jednomyślności wiel­
kich' ■ mocarstw uniemożliwiała 
przekształcenie Rady w posłusz­
ne narzędzie imperialistycznej po 
Utyki. Blok anglosaski, występu­
jąc przeciwko zasadzie, jednomyśl 
ności jwielkićh. mocarstw oraz prze 
ciwko głównemu organowi , ONZ 
— Radzie Bezpieczeństwa, czynił 
to W dwpjd'ki sposób: PODSTĘP­
N I E — usiłując nalepić na sze­
reg zagadnień zasadniczych me­
rytorycznych etykietę „procedu­
ralną“ , by wyzyskując maszynę 
do głosowania, móc je rozstrzygać 
zwyĘłą większością głosów, czyli 
narzuoąć Radzie Bezpieczeństwa 
dec.yżie bloku anglosaskiego, 
JAWNIE — tworząc w 194“ ro­
ku nielegalne „Małe Zgromadze­
nie“ , uzurpujące sobie uprawnie 
nia Rady j całkiem poUpofząęyio-

wane Stanom Zjednoczonym. Te 
próby, zmierzające do obejścia po 
stanowień Karty, nie dały jednak 
wyników wobec zdecydowanej po 
sławy ZSRR, konsękwentnrsyi. o - 
brońcy znaczenia i autorytetu 
ONZ.

PRZECIWKO LUDOM 
KOLONIALNYM

Drugim, ważnym organem o n z  
jest Rpda Powiernicką, zgodnie..z 
założeniami Karty N, Z. Rada Po­
wiernicza służyć winna wzmocnię 
niu pokoju i międzynarodowego 
bezpieczeństwa, popieraniu rozwo 
ju ludności tubylczej pod wzglę­
dem politycznym, gospodarczym, 
społecznym, oświatowym, szerze­
niu poszanowania praw człowie­
ka. W skład terytoriów powierni-

modzielnienie się dzisiejszych tery 
tęriów powierniczych. W następ­
stwie polityki anglosaskich impe­
rialists tv to. co dziś obserwujemy 
jest powrotem do systemu manila 
(owego Ligi Narodów, systemu, 
w którym powiernik nie dążył do 
szybkiego usamodzielnienia się po 
wierzonego sobie terytorium, sys­
temu, w którym terytorium po­
wierzone traktowane było jak ko­
lonia, jak źródło taniego surowca 
i taniej siły roboczej, jako miejsce 
baz wojskowych, morskich i lot­
niczych.

ROZBIJANIE WSPÓŁPRACY' 
GOSPODARCZEJ

Ważnym organem ONZ jest Ra­
da Gospodarcza i Społeczna, któ­
rej zadaniem, w  myśl Karty, było

czych wchodzą dawne mandaty Li skoordynowanie na polu mięcłzy-
gi Narodów i terytoria oddzielone 
od państw wrogich w wyniku woj 
ny, jak np. dawne kolonie włos­
kie.

-Zgodnie z literą i duchem Karty 
polityka Narodów Zjednoczonych 
miała pójść pp linii szybkich e- 
marscypaeji ludów' kolonialnych, 
szybkiego rozwoju ich form życia 
politycznego, społecznego, gospo­
darczego, który pozwoliłby na usa

narodowym wysiłków w kierunku 
odbudowy krajów ze zniszczeń wo 
jennych i stworzenia warunków 
do współpracy gospodarczej na 
długą metę, w celu ogólnego, pod­
niesienia stopy życiowej szerokich 
mas i uniknięcia bezrobocia,.

W Radzie Gospodarczej i Spo­
łecznej, podlegającej narówni z 
Radą Bezpieczeństwa i Radą Po­
wierniczą Ogólnemu Zgromadze-
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Kapitan Żeglugi Wielkiej
Ideą Polski ną Morzu traci w Zmarłym jednego z najbar­
dziej zasłużonych, nieugiętych pionierów, Oficerowie Pol­
skiej Marynarki Handlowej z bólem żegnają Swego nieza­

pomnianego Przodownika i W ychowawcę.
CZĘŚĆ JEGO PAMIĘCI

Koło Absolwentów 
Państwowej Szkoły Morskiej

m

niu Narodów Zjednoczonych, o- 
bserwujemy ze strony Anglosa- 
sów i> ich satelitów 'tę samą ten­
dencję do wypaczania idei Karty, 
Angło - amerykańscy imperiali­
ści posługując się posłuszną więk 
szością, uprawiają na.terenie Ra­
dy politykę dyktatu i łamania za­
sad Karty. Plan Marshalla —- plan 
ujarzmienia gospodarczego przez 
kapitał amerykański krajów t sy­
gnatariuszy, był jawnym pogwał­
ceniem Karty N. Z.

HANDEL SIŁĄ ROBOCZĄ 
Jednjnn z. 18-tu wydziałów Ra­

dy jest osławiona IRO i Między na 
rodowa Organizacja Pomocy U- 
ehódźcom), całkowicie kontrolowa 
na przez imperialistów. Działa! 
nośę jej została skierowana na 
wyzyskanie pewnej liczby uchodź 
ców jako narzędzia awanturniczej 
polityki wrogów pokoju, a poza 
tym IRO bardzo aktywnie zajmu­
je się werbunkiem taniej siły ro 
boczej dla europejskich i zamor­
skich kapitalistów. IRO łamie sta 
tuty ONZ, czego jaskrawym przy 
kładem było chociażby bezprzy­
kładne porwanie dzieei polskich, 
które sprzedano wielce łakomej 
na tanich niewolników pracy — 
Kanadzie.

* „  *

cle wykonawczym samorządów 
tu i ówdzie tkwią resztki ten­
dencji biurokratycznych, pro­
wadzące do zboczenia z wy­
tkniętych planów. Wysiłek 
nasz powinien iść w kierunku 
głębokiego wpojenia dyscypli­
ny w planowaniu i coraz moc­
niejszego wciągnięcia naszego 
samorządu w system gospodar­
ki jdanowe3 ¡państwa dćnipkrą- 
tyeżnegó” .

Dn|ąe o brąz j poszęzęfóinyćK  
działów  gospodarki woj. gdań 
sk icgo  tow. w ojew oda wskażńł 
na niezadow alający procent 
(31%) w ykonania robót szur- 
w ąrkow yćh zaplanowanych na

.śc*i i koordynacji w działalno­
ści U.W.G. . ’

W  drugim dniu obrad po wy- 
głoszonym przez starostę po­
wiatowego gdańskiego tow. 
Kiszkisa. referatu na ? temat 
6-łetfaiego planu gospodarczego 
powiatu uczestnicy zjazdu po­
dzieleni zostali na 2—3 osobo­
wo ekipy i1 wyjechali na ins­
pekcjo poszczególnych gmin.' 
Swoimi uwagami z terenu, któ­
re dały cenny materiał porów­
nawczy podzielili się poszcze- 
gólui starostowie w- czasie od­
bytej popołudniu dysktisji. 

Podsumowaniem dyskusji i 
wyników całej konferencji w 
końcowym przemówieniu za­
mknął Iow. wojewoda dwudnio 
w',ę-iobrądy'zjazdu.:.,. ......

o * .  :

Ogólną sumę 374.0Ó0.000; w  re-

Czy ten smutny obraz działal­
ności ONZ i jej organów każe 
nam Zwątpić w  celowość istnie­
nia tęj organizacji? W żadnym wy 
padku. Zwolennicy idei, która 
przyświecała przy tworzeniu ONZ, 
idei, której wyrazem jest Karta, 
są zdecydowani nie dopuścić do 
je j spaczenia, nie dopuścić do 
wprowadzenia Organizacji w śle­
py zaułek, A cieszą się oni popar­
ciem wszystkich sił pokojowych i 
demokratycznych, stanowiących 
ogromną większość ludzkości.

TADEUSZ RUBACH

Dnia 15 września br. po długich i ciężkich cierpieniach zmarł

GUSTAW  KAŃSKI
ur. 19. VII.1682 r. w Szybennie na Wołyniu

Kapitan Żeglugi Wielkiej, Komandor - porucznik w stanie spoczynku, założyciel i b, Inspek­
tor Państwowej Szkoły Morskiej, h i . - ... — ...— . .—i,...b. długoletni Kapitan Portu Gdynia, b. Inspektor Portótv 

w7 Odrodzonej Polsce, ostatnio Dyrektor Żeglugi i Wybrzeża Gdańskiego Urzędu Morskiego. 
Odznaczony Złotym Krzyżem Zasługi, Medalem Niepodległości, Srebrnym Wawrzynem PAL-u 

oraz wieloma innymi orderami i medalami polskimi i zagranicznymi.
W Zmarłym traci polska gospodarka morska zasłużonego działacza i wybitnego fachow­

ca, Gdański Urząd Morski watrościowego, niezastąpionego pracownika o wyjątkowych zale­
tach serca i umysłu.
. Wyprowadzenie zwłok z Kaplicy Szpitala Miejskiego w  Gdyni w  poniedziałek dnia 19 

bm. o godz. 8,45, po czym po nabożeństwie w kościele Najśw. Marli Panny w  Gdyni przy ul. 
s "  'ćtojansiciej, odbędzie się pogrzeb. DYREKCJA I PRACOWNICY

I2'*90 lv Gdańskiego Urzędu Morskiego

altzae.ii podatku gruntowego 
przy wskaźniku wojewódzkiih 
86% ■-wysunął się na czoło po­
wiat Tczew z 91,7% realiźńc.ii 
wymiaru rocznego, w7 realizacji 
F.O.B.-U powiat elbląski, Wre­
szcie wojewoda zapoznał zebra­
nych z przebiegiem akcji 333, 
która wykazuje na dzień dzi­
siejszy 147 milionów zł wpły­
wów. W  jej ramach na zapla­
nowanych 15 buduje się obec­
nie 7 szkół, z tych zaś 2- (w 
Gdańsku i Gdyni) są już goto­
we w stanie surowym. Do koń­
ca roku wybudowane zostaną 
z kredytów tej akcji osiedla dla 
nauczycieli w Oliwie i Gra- 
bówku.

Krytykując dotychczasowy, 
przebieg akcji likwidacji chwa­
stów wytknął tow. wojewoda 
biurokratyczny sposób podej­
ścia do zagadnienia ze strony 
poszczególnych wydziałów U. 
W.G., wskazując na koniecz­
ność i realną możliwość zupeł­
nego zlikwidowania chwastów 
w roku przyszłym. Podobna 
możliwość istnieje w akcji 
zwalczania gryz.oniów, w któ­
rej w roku bieżącym osiągnię­
to poważne postępy .

Po omówieniu przebiegu ak­
cji upłynniania remanentów 
podjętej w pmju br„ która dała 
szereg cennych rezultatów jak 
np. wykorzystanie 25 beczek o- 
lejów maszynowych, 40 silni­
ków elektrycznych itp„ zakoń­
czył tow- Zralek swoje prze­
mówienie oceną stanu zabez­
pieczenia przed powodzią. Nie­
bezpieczeństwo powodzj mimo 
znacznych podjętych już wysił­
ków wymaga jeszcze od każ­
dego z blisko 2 tysięcy ludzi 
powołanych do ochrony wałów 
stałej czujności.

Publiczne przyjmowanie in­
teresantów w obecności wszyst­
kich uczestników zjazdu nrzoz 
starostę gdańskiego tow. Kisź- 
kisa dostarczyło cennych spo­
strzeżeń-

Popołudniową część pierw­
szego dnia obrad wypełniły 
sprawozdania starostów powia­
towych oraz wypowiadane 
przez nieh.  ̂uwagi krytyczne o 
działalności poszczególnych 
działów U.W.G, Ta forma ob­
rad, stanowiąca poważne osiąg­
nięcia w kierunku udemokra- 
tyoznienją naszego aparatu 
państwowego ujawniła niedo-

sm  w . i t a s s *

Amerykańska
„wolność nauczania“

W Z,Zrost sil postejtu ię. US.f it-y. 
wołu jo niepokój: wśród reakcji a- 
mery kańskie j, która mobilizuje 
wszelkie , środki . i sposoby, by 
••przywołać, do porządku“ współ,, 
obywateli, n-alcząeych „ pokój i de­
mokracje. Główną rolą w tej kam­
panii prześladąwąń i zastraszania 
odgrywają: Federalne Biuro Śledcze 
(r B. I.), osławiona komisja do 
badan ¡a działałn ości
hańskiej antyamery-

Dzieiiuik ,.tNew York Posi‘s do­
niósł niedawno o takim, fakcie; w 
Waszyngtonie jeden z urzędników, 
odpowiadając na pytanie ankiety 
„czy ni e u trzyma je. pan stosunków 
z organizacjami faszystowskimi”  — 
napisał: „Nie“  —  z wykrzykni­
kiem, Wystarczyło to, by ofiarę 
poddano nowym badaniom na te­
mat: Co miął oznaczać ten wy-. 
krzyknik?

W ostatnich miesiącach przybrała 
na sile kampania. prowadzona prze­
ciwko postępowym naukowcom i 
profesorom uniwersytetów. Tak np. 
profesor chemii uniwersytetu w 0- 
regon — Spłetzer zwolniony został 
zą to, że w iednym z postępowych 
czasopism naukowych zreferował 
teorię : radzieckiego uczonego Ły­
senki.

l*ro/. GundUwh z uniwersytetu w 
Waszyngtonie otrzyrn ał dyni is ję,
ponieważ odmówił składania ze­
znań przed komisją do badania 
d liniału ości anty amerykańskie /, co 
niu zostało poczytane za obrazę, tej 
że komisji. Z uniwersytetu iv Yale 
usunięto prof. Marsałkę, specjali­
stę w zakresie historii i literatury 
rosyjskiej, ponieważ krytykowi 
pakt. atlantycki i wybrany był jako 
delegat ną Wszechświatowy Kon­
gres Obrońców Pokoju- Zą popie­
ranie kandydatury Henry W ałlace'a 
w czasie wyborów prezydenckich z 
rozmaitych uniwersytetów '-USA u- 
s u ni eto oś m i u p r o fes o ró w.

Ta ponura ..krucjata“ przeckękó 
myśli postępowej, kulturze j demo­
kracji wywołuje głębokie oburzenie 
iv corąz szerszych kolach spoleezeri 
stica amerykańskiego. Federacja 
uczonych zgłosiła do rządu ostry 
protest przeciwko dyniisji wspom­
nianego prof. S piet zer a, uważając 
ta, jako zamach na wolność ńau~ 
czania.

Są Ło fakty, które dowodzą, że 
w narodzie amerykańskim rośnie 
opór przeciwko „krucjacie“  anty 
i^M^hkgty.cpnydi terrorysto

I
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Zadania tirórczych konferencji
polskiego świata artystycznego

St. Fleszarowa

Zasadniczym ogniwem, które 
decyduje o powodzeniu naszej 
ofensywy kulturalnej jest twór 
ca. Szeroki rozmach akcji upo­
wszechniającej tylko wówczas 
nie ulegnie deformacji, o ile 
kultura i sztuka naszej epoki 
zostaną wypełnione nową tre­
ścią, nowymi pojęciami i nową 
problematyką nowego człowie­
ka.

Stąd też ofensywa kultural­
na partii. państwa i związków 
zawodowych skierowała swoją 
główną uwagę w pierwszym 
rzędzie na problem twórcy.

Zdawaliśmy sobie przy tym  
z tego sprawę, że wydobycie z 
naszej twórczości nowego spoj­
rzenia. przełamanie w niej 
tych olbrzymich przemian ar­
tystycznych, których jesteśmy 
współtwórcami, pokazanie w 
niej nowego człowieka i jego 
konfliktów, jest procesem hi­
storycznym, wymagającym z 
jednej strony ideologicznego 
przestawienia sie dotychczaso­
wych kadr twórczych, a z dru­
giej strony mobilizacji nowych, 
młodych kadr, wyrastających 
już bezpośrednio z nowej rze­
czywistości. Ten złożony pro­
ces kształtowania naszej twór­
czości pociąga za sobą koniecz­
ność nie tylko przemyślenia 
szeregu zagadnień natury poli­
tycznej. lecz również przesta­
wienia sie artystów i ludzi pió­
ra od strony uczuciowo-emocjo- 
nalnej, a co za tym idzie nasy­
cenia swojej twórczości nowy­
mi założeniami ideologicznymi 
i nowym spojrzeniem na ota­
czające nas zjawiska, na tło 
walki klasowej, której każdy 
autor sam przecież jest uczest­
nikiem.

To założenie wyjściowe mu­
siało spowodować potrzebą 
przeprowadzenia szeregu twór­
czych konferencji. Odbyły sie 
z nich trzy. N.ieborowska 
konferencja plastyków, któ­
ra poprzedziła i przygoto­
wała statutowy Zjazd Związku 
Plastyków w Katowicach, kon­
ferencja dramaturgów w Obo­
rach pod Warszawą i konfe­
rencja kompozytorów w Łago­
wie na Ziemi Lubuskiej. Obec­
nie przygotowuje sie zjazd re­
alizatorów . filmowych _ oraz 
współpracujących z nimi lite­
ratów i kompozytorów, a wre­
szcie konferencja _ najmłod­
szych pisarzy i poetow.

Wszystkie powyższe zjazdy 
odbywały sie w atmosferze po­
szukiwania nowej metody twór 
esej. nowego świadomego sto­
sunku do rzeczywistości, w at­
mosferze przezwyciężania błę­
dów uprzedniej eklektycznej 
polityki kulturalnej, to jest w 
atmosferze samokrytyki i wal­
ki o realizm socjalistyczny, ja­
ko o jedyną prawdziwie twór­
czą metode widzenia i odtwa­
rzania istotnych przemian dni 
naszych.

„Realizm socjalistyczny — 
mówił to w. Berman na konfe­
rencji centralnego aktywu kul­
turalnego w dniu 30 ma ja — to 
odkrywcza metoda twórcza, 
która zakłada swoiste indywi­
dualne zabarwienie w twórczo­
ści każdego pisarza czy arty­
sty, a więc tym samym całe bo­
gactwo, całą wielobarwność ga­
tunków literackich. Realizm so 
ejalistycany jest zresztą od­
krywczy nie tylko w stosunku 
do współczesności. Bez niej nie 
można dotrzeć do genealogii na 
szej teraźniejszości, bez niej 
nie można napisać powieści hi­
storycznej, nie można naświe­
tlić przeszłości. Realizm socja­
listyczny pozostawia natomiast

całkowitą swobodę, twórcy za­
równo w zakresie wyboru te­
matyki, jak i problematyki, je­
śli tylko jest ona wkładem do 
budowania nowego życia, no­
wego człowieka”.

Stąd też w oparciu o twórczą 
metodę realizmu socjalistycz­
nego toczy się dzisiaj walka o 
przeciwstawienie się schyłko­
wej. rozpadowej, kosmopoli­
tycznej kulturze świata kapita­
listycznego. Chcemy też prze­
zwyciężyć bezpłodny, miesz­
czański naturalizm, niezdolny 
do odtworzenia całej dynamiki, 
całej siły i potęgi dni naszych. 
Walka ta toczy się zarówno w 
oparciu o własne doświadcze­
nia, jak i w pierwszym rzędzie 
w oparciu o doświadczenia 
Związku Radzieckiego, którego 
droga historycznego rozwoju 
stanowi niewyczerpane źródło 
osiągnięć zarówno nrtury teo­
retycznej, jak i praktycznej.

Oczywiście, każdy zjazd po­
siada swoją określoną specy­
fikę. Zjazd nieborowski toezył 
sie. pod znakiem walki z głów­
nym niebezpieczeństwem w pla 
styce, jakim jest deformacja 
artystyczna abstrakcjonizmu 
i formalizmu i charakteryzo­
wał go brak decyzji i eklek­
tyzm myślowy pewnej grupy 
akademicko - profesorskiej. W  
tych warunkach przeciwstawie­
nie formalizmowi zorganizowa­
nej wyobraźni plastycznej ma­
larstwa realistycznego, dające­
go nie naskórkowo-naturali- 
styczną obserwację zagadnień, 
lecz syntetyczny skrót indywi­
dualnego przeżycia, przekaza­
ny widzowi w sposób sugesty­
wny, jasny, nie deformujący 
samej istoty zjawiska, musia­
ło stać się podstawowym ha­
słem zjazdów Nieborowskiego i 
Katowickiego.

Natomiast zjazd dramatur­
gów i działaczy teatralnych w 
Oborach poszedł już o krok da­
lej. Nie tylko przeciwstawił się 
chorobliwemu psychologizmo- 
wi, egzystencjalizmowi, kosmo­
polityzmowi w sztuce, lecz 
przeprowadził samokrytyćzną 
analizę dotychczasowej działal­
ności dramaturgów i poszcze­
gólnych dyrekcji teatrów. Na 
tej drodze zostało wysunięte na 
czoło problematyki współczes­
nej  ̂sztuki zagadnienie nowego 
socjalistycznego konfliktu, to 
jest zagadnienie pokazania pro­
cesów naszej rzeczywistości nie 
w postaci deklaratywno-opiso- 
wej, lecz w postaci istotnego 
przebiegu walki nowego ze sta­
rym, w postaci wydobycia na 
czoło naszej twórczości drama­
tycznego i trudnego zjawiska 
kształtowania się nowego czło­
wieka.

Kolejnym krokiem naprzód 
w dyskusji nad problematyką 
nowej sztuki był zjazd kompo­
zytorów w Łagowie. Zjazd Ła­
gowski różnił się od poprzed­
nich tym, że przeprowadził 
konferencję założeń ideologicz­
nych z bezpośrednią twórczo­
ścią. W  toku zjazdu zostało 
wykonanych szereg najnow­
szych utworów, które były e- 
łementem składowym zasadni­
czej dyskusji. Dlatego też Zjazd 
w Łagowie nie tylko dał szcze­
gółową analizę nowych treści 
pojęciowo-emocjonalnyeh w 
muzyce, przeciwstawnych treś­
ciom muzyki obozu imperialis­
tycznego Oraz ich zwyrodnia­
łym, amuzyczaym środkom wy­
razu, nie tylko dał krytyczną 
ocenę dotychczasowego* dorob­
ku wielu polskich kompozyto­
rów. którzy nie wyzwolili się 
dotąd z maniery muzyki for- 
malistycznej, lecz jednocześnie 
pokazał drogę do odkrycia no­
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wych środków wyrazu dla no­
wych treści pojęciowo-emoejo-
nalnych w muzyce.*

Należy jednak podkreślić, że 
Zjazd Łagowski jednocześnie 
obnażył poważne nawarstwie­
nie formalistycznych nałogów 
w myśleniu nie tylko wśród 
poszczególnych kompozytorów, 
lecz, co gorsze, i w rozumowa­
niu poszczególnych muzykolo­
gów, którzy z trudem podąża­
ją za szybkością i jakością 
przemian w świecie muzycz­
nym.

W  ten sposób na zjeździe w 
Łagowie kompozytorzy uzupeł­
nili zarówno swoje jak i mu­
zykologów założenia teoretycz­
ne oraz własną ilustrację mu­
zyczną w tak trudnym i boles­
nym nieraz procesie swojej 
twórczości.

Nic też dziwnego, że w tych 
warunkach zarówno zjazd w 
Łagowie, jak i poprzednie kon­
ferencje zakończyły się decy­
zją zorganizowania świadome­
go wysiłku twórców celem

Z tych decyzji wyrosła ini­
cjatywa wielkiej, ogólnokrajo­
wej wystawy plastycznej, któ­
ra stanie się wyrazem artysty­
cznego przeżycia przez polską 
plastykę wielkości dni naszych, 
naszego budownictwa, naszej 
pracy i naszego człowieka.

W  przyszłym roku odbędą 
się również dwa wielkie festi­
wale. Festiwal muzyki współ­
czesnej i festiwal współczesnej 
dramaturgii, które to akcje zo­
brazują nowe drogi polskiej 
muzyki i polskiego dramatu i 
tym samym przełożą pomost 
między muzyką i dramaturgią, 
a życiem Polski współczesnej.

W  ten sposób wszystkie trzy 
konferencje twórcze ostatniego 
półrocza postawiły sobie zada­
nia nie tylko teoretyczno- arty­
styczne, lecz były poważnym 
krokiem naprzód w kształtowa­
niu nowej kultury Polski Lu­
dowej, kultury nowego człowie­
ka i .narodu, budującego świa­
domie swą przyszłość i swoją 
wolność w oparciu o szczęście 

przyspieszenia procesów kształ-1 wolnych, nie znających ucisku 
tujących oblicze naszej nowej i wojen narodów socjalistycz- 
sztuki, sztuki Polski Ludowej-1 nej epoki.

DZIEŃ NAD MORZEM
Tutaj czas nie przemija, 
kalendarz dni nie przekreśla. —
Tu chwile w dziele utrwala 
stoczniowiec, murarz i cieśla.
Chwata rękom, co czas zwyciężyły!
Chwała dziełu —  bo dzieło nie kłamie!
Tu godziny rzuca 9ię na brzeg, 
jak w budowie kamień na kamień.

Posłuchaj serca stoczni, *
tętna maszyn, śpiewu transmisji...
—  Stąd ludzie wychodzę inni 
od ludzi, którzy tu przyszli.
Rozjaśnia ich iskra spod młota 
i w  pracę każe im wierzyć

' ' '  fala, co wpływa do doku,
by morzu statek powierzyć.

A w porcie — blisko przy brzegu — 
dalekie lądy- i kraje.
To świat przez oceany 
swa rękę dźwigom ]>odaje.
Tutaj pada ja rekordy!
Meldunki ze wszystkich stron 
donoszę o- przeładunkach 
w tysiącach, w milionach ton.

Huczę stocznie i dyszę porty, 
kutry wracaję z połowu, 
czerwono błyszczę dachówki 
na dachu nowego domu.
—  Oto jest nowa poezja, 
liryka czysta i świeża, 
heksametr pracy i siły,
co ludziom szczęście odmierza.
Chwała rękom —  co czas zwyciężyły!
Chwała dziełu — bo dzieło nie kłamie!
Tu godziny rzuca się na brzeg, 
jak w budowie kamień na kamień.

KLASA ROBOTNICZA
dźmignie z gruzóuj Stary Gdańsk

'Wiosną 1945 r. rozpoczął się ży­
wiołowy napływ ludności polskiej na 
Wybrzeże, wyzwolone przez zwycię­
ską Armię Radziecką i walczące u 
jej boku oddziały odrodzonego Woj­
ska Polskiego. Zionący pustką wy­
palonych domów, zawalony stertami 
gruzów i szmelcu, zniszczony przez 
świadome barbarzyństwo dogorywa­
jącego hitlerowskiego faszyzmu, 
Gdańsk, nie wydawał się wówczas 
zbyt atrakcyjnym miejscem osied­
lenia.

Toteż szeptali z nienawistną sa­
tysfakcją pozostali tu jeszcze Niem­
cy: „I  za 50 lat nie odbudujecie 
miasta!”  A słowom ich podświado­
mie dawali wiarę ludzie, których 
przywiodła tu nie wola dźwignięcia 
7. ruin miasta i portu, lecz nadzieja 
na wygodne urządzenie swego oso­
bistego życia.

Wrodzy i obcy obozowi polskiej 
demokracji, bez wiary w jej siłę ży­
wotną omijali oni opustoszały 
Gdańsk, kierując się ku sąsiednie­
mu Sopotowi i innym niezniszczo- 
nym miejscowościom.

Była i druga grupa. Ci ludzie 
związani z przedwojenną Gdynią 
wracali, żeby w jej murach odna­
leźć zagrożoną zwycięstwem demo­
kracji treść sanacyjnej, kapitali­
stycznej przeszłości. W specyficz­
nej atmosferze miasta portowego, 
starali się realizować swoje speku- 
lanckie kombinacje i łapać ryby w 
mętnej (jak im się wydawelo) wo­
dzie powojennego rozgardiaszu. 
Więc rosły jak grzyby po deszczu 
najróżniejsze komisy, restauracje, 
bary, nocne lokale i inne nastawio­
ne podobnie na szybki zysk na wy­
cieńczonym wojną organizmie spo­
łeczeństwa. Nie obchodził nic tych 
lndzi zburzony, nieatrakcyjny, bied­
ny Gdańsk. Przecież 50 lat trzeba 
byio na jego odbudowę...

Lecz była jeszcze jedna grupa. Tę 
stanowili kolejarze z Trojami, ro­
botnicy stoczniowi, tramwajarze z 
Wrzeszcza. pracownicy elektrowni 
czy gazowni, robotnicy Nowego Por­
tu, i uparci osadnicy orońskich 
przedmieść. Ci ludzie nie szli do 
Sopotu, bo nie myśleli o intratnych, 
szabrowniczycH wyprawach. Nie szli 
również do Gdyni, bo w pozostałoś­
ciach sanacyjnej przeszłości, zna­
leźliby tylko swoją własną krzywdę 
i wyzysk. Oni głodując często i 
marznąc, niezaspokojeni w naj­
bardziej prymitywnych potrzebach, 
wysiłkiem własnych rąk i pasją 
własnego entuzjazmu, w zburzonych 
halach fabrycznych, zrujnowanych 
warsztatach kolejowych, wymarłych 
nabrzeżach, i zdewastowanych ma­
gazynach, stawali do walki z mar­
twotą zniszczonego przez wrogą nie­
nawiść Gdańska. Od pamiętnych 
dni kwietniowych 1945 r. ludzie ei 
podjęli pod kierownictwem swych 
partyjnych organizacji uparte zma­
gania o Gdańsk, o port i stocznię, 
o aprowizację, transport i szkoły, 
w tym nadbałtyckim ośrodku. Z

woli mas pracujących, dzięki ich 
wysiłkowi i trudowi Gdańsk odzy­
skał i utrzymuje swą historyczną 
rolę stolicy polskiego Wybrzeża.

A dziś po 5-ein blisko latach tru­
du odbudowy, znając swe osiągnię­
cia i świadome swych gil, zjednoczo­
ne pod przewodnictwem Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotniczej 
masy pracującego tego nadmorskie­
go ośrodka, stojąc na progu 6-let- 
niego planu, rzucają nowe, bojowe 
liasło: „Odbudujemy Stary Gdańsk-”

Najpiękniejszy, jedyny w swoim 
rodzaju zespół architektoniczny 
średniowiecznej Polski, ze słynnym 
Dworem Artusa, Pałacem Królów 
Polskich, licznymi kościołami i sty­
lowymi kamieniczkami, dźwignięty 
z ruin hitlerowskiego zniszczenia 
przez polskiego robotnika, stanie 
znów Stary Gdańsk w całej swej za­
bytkowej krasie, jako dowód niero­
zerwalności związku, jaki łączy lu­
dową, zmierzającą ku socjalizmowi 
nową Polskę, z nieprzemijającymi 
wartościami narodowej, tradycyjnej 
kultury.

Odbudowa Starego Gdańska jest 
uzasadniona również ze względów 
technicznych i gospodarczych. Bu­
dowa nowej dzielnicy, to nie tylko 
budowa domów. To w równej mie­
rze budowa ulic, kanalizacji, prze­
wodów gazowych itp. instalacji. Na 
terenie Starego Gdańska uzbrojenie 
to jest w dużym stopniu zachowa­
ne. Gdańsk w chwili obecnej zamie 
szkaly jest przede wszystkim, na pe­
ryferiach. Dalsza rozbudowa tych 
dzielnic stworzyłaby nierozwiązalne 
dla gospodarki miejskiej problemy, 
wydłużając niepomiernie wszystkie 
linie komunalnej obsługi.

Na terenie Starego Gdańska ist­
nieje wreszcie możliwość odbudowa­
nia lub zrekomrtituowani* niezu­
pełnie zniszczonych objektów, eo da 
poza efektami konserwatorskimi 
pewną oszczędność kosztów.

Trzonem budownictwa na terenie 
Starego Gdańska będzie państwowe 
budownictwo mieszkaniowe, y  do­
mach tych znajdą pomieszczenie ro­
botnicy i inteligencja pracująca. 
Polityka mieszkaniowa zapobiegnie 
tutaj niepokojącemu stanowi, kiedy 
nowoodbudowywane w środku mia­
sta objekty oddają poważny kapitał 
istniejących ulic i instalacji miej­
skich na korzyść prywatnej inicja­
tywy i kapitalistyrzno-spekulaeyj- 
nych elementów. Zapobiegnie to 
również trwającej dotychczas tenden 
cji spychania mas pracujących miast

Ukazał się Nr. 9—10 miesięcznika 
poświęcony głównie zagadnieniom

Związków Zawodowych.

PAŃSTWO

ni peryferie, oddając centra, sku- lowe kamienice czynszowe, rażące
piające ośrodki życia politycznego 
i kulturalnego naporowi drobnomie- 
szczańskirh żywiołów*. Do centrum 
miasta tak, jak w Warszawie, ma­
riensztackiego osiedla przy trasie 
W— Z wprowadzony zostanie prawo 
wity gospodarz i twórca nowego 
Gdańska: robotnik i inteligent pra­
cujący.

Przea umiejętne przeprowadzenie 
burzeń stworzone zostaną prze­
strzenie zielone, dające stylowym 
objektom starego miasta należyte 
nasłoniecznienie, wentylację i zape­
wniające mieszczącym się w nich lo­
kalom, zdrowe, nowoczesne warun­
ki. Szkoły, żłobki, teatr, kino, o- 
środek zdrowia, hotel, bursy obok 
odpowiedniej ilości sklepów detalicz 
nych w centrach, gospód, warsztatów 
rzemieślniczych i innych urządzeń 
publicznej użyteczności, zapewnią 
mieszkańcom tej dzielnicy pełne za­
spokojenie ich codziennych, mate­
rialnych i kulturalnych potrzeb. 
Wszystkie, czy to zrekonstruowane, 
czy odbudowane objekty obok no­
woczesnego wykończenia wnętrz za­
chowają zabytkowy charakter sta­
rego, historycznego Gdańska. Tak 
więc u morskich wrót naszego kraju 
obok Gdyni, gdzie w między woje- 
nej atmosferze w gorączkowej po­
goni za zyskiem budowano bezsty-

bezideowością i antyhumanizmem 
stylu —  Stary Gdańsk stanie się 
symbolicznym przykładem harmonij­
nej jedności, w jaką Polska Ludowa 
stapia narodową, piękną, tradycyjną 
formę przeszłości z nową rewolu­
cyjną treścią socjalistycznego jutra.

Nie w 50 lat, jak tego pragnęli 
hitlerowscy niszczyciele i ich reak­
cyjni poplecznicy, lecz w ciągu 6-let 
niego planu zostanie odbudowany 
Stary Gdańsk! Jego odbudowa bę­
dzie dla nas tym, czym dla Warsza­
wy odbudowa Starego Miasta: na­
szą wspólną ambicją i dumą. A 
dla całego kraju ogólno-narodow ą 
akcją mobilizującą masy pracujące 
i gkupiającą ich uwagę na zagadnie­
niach morskich. Umocni to i pogłę­
bi więź łączącą polskie zaplecze * 
500 kim pasem wybrzeża i ułatwi 
zrealizowanie naszych zadań nad 
Bałtykiem.

Stanie u ujścia Wisły Stary 
Gdańsk, jako symbol zwycięstwa 
polskiej klasy robotniczej, i jej re­
wolucyjnej partii nad germańgkim 
najeźdźcą i wstecznym, antynarodo- 
wym obozem rodzimej reakcji.

Jako wspaniały symbol wiekowej 
tradycji i socjalistycznego jutra 
Polski nad Bałtykiem.

WACŁAW BANAŚ
Sekretarz K. M. PZPR. w Gdańsku.

Z ŻYCIA ZWIĄZKU RADZIECKIEGO
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Doświadczenie jednej konferencji
Zwołana przez nasze pismo * w 

porozumieniu z Okręgową Radą 
Związków Zawodowych kilka dni 
temu konferencja w sprawie za­
opatrzenia na zimę ludzi pracy 
trzech miast Wybrzeża wywołała 
głęboki oddźwięk w  terenie i o 
ile można sądzić, powinna się oka 
zać niezmiernie pożyteczną w 
skutkach.*

Biorąc za podstawę komunika­
ty, o stanie przygotowań organi­
zacji handlu' uspołecznionego do 
sezonu zimowego, które od pewne 
go czasu napływały, można było 
przypuszczać, że konferencja ogra 
niczy się do stwierdzenia, że 
wszystko jest w porządku. Tym-

ry przemawia^coraz bardziej języ­
kiem gospodarza we własnym do­
mu. Wiadomo bowiem, że gospo­
darz nie może się ograniczyć do 
stwierdzenia niedociągnięcia, ale 
przede wszystkim musi pomyśleć 
o jego usunięciu.
. "Dalszym dowodem dojrzałości 
politycznej uczestników konferen 
cji jest fakt, że nie wysunięto ani 
jednego żądania nierealnego lub 
niemożliwego do spełnienia. Nie 
znaczy to oczywiście, by delegaci 
nie zdawali sobie sprawy z istnie­
nia słusznych, nowych i rosną­
cych potrzeb mas pracujących, 
które muszą być zaspokojone.

Postawa uczestników konferen-
bardziej były uzasadnione takie cji świadczy o tym, że aktyw ro-
przypuszczenia, że nie jeden brak 
wytknięty przez uczestników kon 
ferencji został zauważony już w 
roku ubiegłym i wolno było mieć 
nadzieję, że go w międzyczasie 
usunięto. Konferencja dowiodła 
jednakże, że przy całej troskliwo­
ści, z jaką poszczególne organiza­
cje handlu uspołecznionego przy­
gotowują się do spełnienia swych 
zadań w  okresie nadchodzącej zi­
my, istnieją poważne niedocią­
gnięcia, które mogą i muszą być 
zlikwidowane. Uczestnicy konfe­
rencji ujęli swe postulaty w 
11-tu punktach, realizacja których 
powinna stać się sprawą honoru 
pracowników handlu detalicznego 
na Wybrzeżu.

Na przykładzie odbytej narady 
można było się jeszcze raz prze­
konać, co znaczy w warunkach 
władzy ludowej bezpośredni kon­
takt z masami. Na sali obecni byli 
przedstawiciele największych za­
kładów przemysłowych i grup pra 
cowniczych trzech miast, którzy 
reprezentowali cale zróżniczkowa 
nie naszego życia. Byli tam dzia­
łacze związkowi, członkowie PZ 
PR, Stronnictwa Demokratyczne­
go. Ligi Kobiet, Komitetów Skle­
powych, robotnicy i żony robotni­
ków, połowę obecnych stanowili 
bezpartyjni. Uczestnicy konferen­
cji to niewątpliwie działacze, ale 
dołowi, społeczna świadomość któ 
rych formowała się w warunkach 
i dzięki demokracji ludowej

Cechą charakteryzującą wszyst- j 
kie wystąpienia było poczucie od- ; 
powiedzialności. konkretność i rze 1 
czowość wypowiedzi — większość 
uczestników dyskusji mówiła 
wnioskami. Nie było ani jednego 
wypadku biadolenia, czy ogólnego i 
narzekania. Mówiąc o brakach, | 
mówcy wskazywali na ich źródło 
oraz sposoby przezwyciężenia. Nie 
ulega kwestii, że jest to dowód 
wielkiej dojrzałości politycznej i 
społecznej kla'sy robotniczej Wy­
brzeża i jej dołowego aktywu, któ

botniczy wzniósł się do poziomu 
rozumienia ogólnej sytuacji w 
państwie i potrzeby utrzymania 
swych postulatów w  granicach od 
powiadających tej sytuacji. Swiad 
czy to wreszcie o bezgranicznym 
zaufaniu najszerszych mas do par 
tii i Rządu i przekonaniu, że w y­
korzystają każdą możliwość dla 
dalszej poprawy warunków, bytu 
ludzi pracy.

Uczestnicy konferencji nie po­
skąpili słów gryzącej krytyki pod 
adresem tych, którzy choć powo­
łani do tego, bądź nie chcą, bądź 
nie umieją zatroszczyć się o po­
trzeby mas pracujących. Dostało 
się przede wszystkim przedstawi­
cielom spółdzielni ogrodniczych, 
którzy załamując ręce nad trud­
nościami nie umieli przeciwdzia­
łać drożyźnie na rynku owoco­
wym i warzywniczym, oraz Cen­
trali Węglowej, którzy dopiero 28 
Sierpnia zaczęli eię zastanawiać 
nad potrzebą zorganizowania sieci 
detalicznej sprzedaży opału.

Odbyta konferencja dowiodła 
jeszcze raz głębokiej słuszności 
prawdy, jaką kieruje się nasza 
partia o potrzebie uważnego przy 
słuchiwania się głosowi mas i sze 
rokiego otwierania wrót krytyce. 
Wyrażając pod adresem organiza­
torów zadowolenia z podjętej 
przez nich inicjatywy zwołania 
konferencji, uczestnicy domagali 
się organizowania dalszych narad, 
poświęconych omówieniu stanu 
lecznictwa i innych życiowych 
spraw ludzi pracy.

Godny uwagi jest fakt, że prze­
mówienia na konferencji nie były 
nacechowane tonem wrogości w 
stosunku do przedstawicieli orga­
nizacji handlowych, co nieraz zda 
rżało się w przeszłości. Delegaci 
zdawali sobie sprawę, że również 
po’ drugiej stronie są ludzie pra­
cy, wyrośli z ludu, przepełnieni

dobrą wolą. Wytykano im bez o- 
gródek braki, ale nie jak wrogom, 
ale jak swoim towarzyszom, któ­
rym krytyka pomoże lepiej pra­
cować. Dowodem zrozumienia i 
doceniania przez przedstawicieli 
handlu detalicznego tego zaufa­
nia ze strony mas pracujących bę 
dzie jak najszybsze i jak najtros- 
kłiwsze spełnienie słusznych i re­
alnych postulatów ludzi pracy 
miast Wybrzeża.

Konferencja konsumentów i 
spółdzielców stanowi duże do­
świadczenie zarówno dla miejsco­
wej organizacji partyjnej, związ­
kowej, jak i dla naszego pisma. 
Nauki z niej płynące — zbliżenie 
do mas i większa troska o ich co­
dzienne potrzeby — staną się dro­
gowskazem dla dalszej działalno­
ści,

J. G.

Najlepsi przedstawiciele duchowieństwa
s a  x  i u d & m

Do redakcji naszego pisma 
lupłynęła wypowiedź ks; pro­
boszcza Tadeusza Danielowi- 
cza, którą poniżej w pełnym, 
brzmieniu drukujemy.
„Od szeregu miesięcy obserwu­

ję z baczną uwagą drukowane na 
łamach prasy artykuły i oświad­
czenia duchowieństwa i poszcze­
gólnych członków społeczeństwa 
na temat stosunku Kościoła do 
Raństwa. Z dużym zadowoleniem 
stwierdzam, że szczere, patriotycz 
ne głosy kapłanów mnożą się co 
raz bardziej.

Uważam, że w obecnej chwili, 
duchowieństwo polskie nie może 
stać zdała od wielkich przemian 
gospodarczych, dokony wu jąoy ch 
Się w naszym kraju. Z podziwem 
patrzę na wysiłek naszego Rządu, 
dążącego do podniesienia dobroby 
tu wszystkich ludzi ciężkiej pra­
cy. Z radością patrzę na naszą 
młodzież, przed którą roztaczają 
się szerokie horyzonty rozwoju. 
Cieszy mnie, że młodzież ta ma 
dla siebie coraz więcej szkół, że

żyje i uczy się w coraz lepszych 
warunkach.

Dziwię się jednak, że mogą być 
ludzie, którzy zaprzeczają faktom 
znanym i niezbitym. Nikt prze­
cież w Polsce nie robi żadnych 
trudności ludziom, uczęszczają­
cym do kościoła i dzieciom, u- 
czącym się w szkołach religii. Każ 
dy Polak — katolik wie, że Rząd 
łoży wielkie sumy na odbudowę 
kościołów, że dzięki pomocy Rzą 
du odbudowuje się kościół Najśw. 
Marii Panny w Gdańsku, katedra 
w Warszawie i szereg innych świą 
tyń.

Moim gorącym pragnieniem jest 
by nasza ojczyzna, tak ciężko do­
świadczona przez los w czasie woj 
ny, mogła spokojnie zagoić swoje 
rany i rozwijać się w atmosferze 
braterskiej miłości, dlatego też 
cieszę się, że coraz więcej księży 
patriotów podnosi glos, dla stwier 
dzenia gotowości współpracy z 
naszą ludową ojczyzną“ .

Its. TADEUSZ DANIELEWICZ 
proboszcz parafii Cisowa-Gdynia

D O Ż Y N K I W  PARCHOWIE
„Zajmijmy godne miejsce w szeregach budowniczych Polski Ludowej“  -  powiedział ksiądz patriota

jak prawdziwyNasza organizacja partyjna przy j tydzień czasu. Zorganizowaliśmy 
CZPPW na Wisłoujściu ma już za ; balet i kapelę ludową, 
sobą b.iisko roczną działalność na | W niedzielę rano, pięknym Fia- 
polu współpracy miasta ze wsią. ! tem PKS. udaliśmy się wraz z na- 
Ale jeszcze nigdy nie występowa- szymi rodzinami do Parchowa w
liśmy tak godnie, jak na dożyn­
kach. Przygotowania zajęły nam

powiecie kartuskim. Przybyliśmy 
tam około godz. 11. Nasz aktyw 
nawiązał łączność z komitetem do­
żynkowym, któremu pomagaliśmy, 
aby uroczystość wypadła jak naj­
wspanialej.

Obchód dożynek rozpoczął się 
około godz. 16. Pr7.ed gminą usta­
wiono pięknie udekorowaną trybu­
nę, skąd miejscowi przedstawiciele 
społeczeństwa, Rządu i partii od.- 
bierali defiladę.

W 3-tysięcznym tłumie, zgroma­

dzonym na placu, zauważyłem 
tamtejszego księdza, który — opar 
ty o drzewo — słuchał przemówie­
nia czionka Powiatowej Rady Na­
rodowej. Podeszliśmy do niego wraz 
z członkiem komitetu dożynkowe­
go. Ksiądz Jan Renk powiedział, 
że zawsze jest tam, gdzie jest 
lud,. Mimo, że jest synem robocia- 
rza, nie pracował dotychczas spo­
łecznie, bo nikt nie nawiązał z nim 
łączności. A przecież jako dobry 
Polak chciałby się też przyczynić 
do budowy dzisiejszej rzeczywisto­
ści. Zaproponowałem-mu, aby po­
wiedział parę słów dó zebranych, 
na co zgodził się chętnie. Piękne 
i proste były słowa księdza Renka,

Au moście Poniatowskiego w Warszawie przystąpiono do 
wymiany nawierzchni. Praca według planu ma być zakoń­
czona w ciągu 3 tygodni. Ruch kołowy odbywa się nornialnie

4 miln. zł kredytów inwestycyjnych
otrzyma CRSSCh na uruchomienie 
noiuych punktów skupu mleka i jaj

Centrala Rolnicza Spółdzielni 
„Samopomoc Chłopska“ w Gdań­
sku otrzymała w  ramach kredytu

B udując nowe życie Gdańska war 
to czasem zabłądzić do Pań­

stwowego Archiwum i zapoznać 
się z ocalonymi z pożogi wojennej 
zabytkami pisemnymi i dokumen 
tamf. Doskonałą okazję do tego 
daje zorganizowana, w Archiwum 
i otwarta w dniu 22 lipca „Wysta 
wa dokumentów polskości Gdań­
ska“ .

Na czoło wysuwają się pierwot­
ne wczesnodziejowe prące nad or­
ganizacją portu i stworzeniem 
dlań pierwszych zasadniczych wa­
runków działalności. Podwaliny 
zakładają prawi gospodarze tej 
ziemi —  lud i książęta pomorscy. 
Mściwoj I, Świętopełk i Mściwoj 
XX dają mu samorząd, przywileje 
handlowe i celne, posiadłości! grun 
towe i opiekę. Spośród dokumen-

Przeszłość polskiego Gdańska
ęmj e S o fo u m & n te a c fa

tów zamierzchłych niemal cza­
sów, spośród szanownych wie­
kiem pergaminów z pieczęciami, 
zawieszonymi na jedwabnych ple­
cionkach, wybieramy te, które do­
tyczą miast —- Gdańska, Elbląga, 
czy Tczewa, aby stwierdzić, że 
trafną i celową wyznaczały im 
funkcję gospodarczą. Obejmujący 
w spadku po swych poprzedni­
kach dziedzictwo pomorskie Prze 
mysiaw Wielkopolski i Łokietek, 
ograniczają się do potwierdzania 
przywilejów książąt pomorskich.
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Pierwsza karta kodeksu prawa hiherkiego. przesłanego przez 
burmistrza i radnych. Lubeki u: drugiej połoiuie XIII wieku, 
mpès'Tkatâfrm Elłńaga. Jest to najgorszy dokument prawu 1«

Półtorąwieczną przewagę Krzy 
żaków —  dowód rozbicia i słaboś 
ci Polski dzielnicowej, obserwuje­
my za pośrednictwem dokumen­
tów, dotyczących, głośnej w owcze 
snym świecie rzezi ludności gdań 
skiaj i spisków Towarzystwa Jasz 
czurczego i Związku Pruskiej Lud 
ności Pomorskiej. Z ząinteresowa 
niem czytamy akta z epoki Grun 
waldu i trzynastoletniej walki z 
krzyżactwem.

O odzyskaniu Pomorza i Gdań­
ska mówią z kolei zachowane w 
oryginałach statuty i konstytucje 
królewskie — wielki przywilej Ka 
zimierzą Jagiellończyka, stanowią 
cy zasadniczą podstawę samorzą­
du miejskiego i portowego, statut 
Zygmunta Starego, konstytucja 
tzw. Kąrnkowskiego Zygmunta 
Augusta, przywilej portowy Ste­
fana Batorego i potwierdzenia 
praw miejskich przez Władysła­
wa IV i Jana Sobieskiego. Wize­
runki wreszcie statków tworzonej 
floty królewskiej Zygmunta Au­
gusta i Władysława IV, wraz z za 
rządzeniami w sporach i konflik­
tach z samowolnym patrycjatem 
kupieckim, ilustrują drogi polity­
czne morskiej Rzeczypospolitej do 
schyłku jej istnienia.

Wysoki poziom przemysłu rze­
mieślniczego przedstawiony na 
zdjęciach warsztatów i wzorów 
produkcji, poszukiwanej w kraju 1 
za granicą, a opartej o tradycję 
pdzimą, uzupełniają statuty ce­
chowe, potwierdzenia praw ce­
chowych, gwarancje i rozstrzyg­
nięcia królewskie, do których od­
wołuje się często uciskany plebs 
miejski, źródła zamożności i bo­
gactwa gdańskiego przedstawiają 
wykresy handlu zbożem polskim i 
drzewem, warunki żeglugi, księga 
umów międzynarodowych. Ksf.ęgi 
opłat portowych informują o ru­
chu portowym, jego wzlotr.ch i u- 
paakach, zależnych od fluktuacji 
politycznych i gospodarczych. Z 
zainteresowaniem przeglądamy ob 
wieszczenia burmistrzów ? rady 
miejskiej do ludności miasta w 
sprawach porządkowych i admini 
stracyjnych w języku 
powszechnie używanym

Organizację i administrację mia 
sta i portu śledzić możemy w wfel 
kierzach miejskich, zbiorach prze 
pisów i praw, uchwalonych przez 
radę i ordynki czyli stany, miej­
skie oraz księgach protokółów 
władz miejskich i starosty względ 
nie burgrabiego królewskiego. 
Znajdują w nich odbicie sprawy

Pieczęć miasta. Elbląga, pocho­
dząca z połowy XIV w.

du miejskiego ję.ęjyńie
las»-

żeglugi, bezpieczeństwa publiczne 
go, transakcji handlowych, jak 
również uprawnienia obywatelskie 
w zakresie handlu i przemysłu, 
rybołówstwa, czy rolnictwa w po­
siadłościach miejskich. Na szcze 
golną uwagę zasługują metryki 
szkolne, czyli księgi zapisów szkol 
nych do gimnazjum akademickich 
w Gdańsku i Elblągu, świadczące 
o licznym udzfąle młodzieży pol­
skiej.

Zasięg wreszcie stosunków han 
dlowych Gdańska w ówczesnym 
świecie gospodarczym Europy ilu­
struje liczna korespondencja z wy 
bitnymi ośrodkami południa i pół 
nocy, zachodu i wschodu, poczyna 
jąc od republiki Weneckiej, przez 
Hiszpanię, Francję, Anglię, Ho­
landię, Skandynawię i Rosję po 
Krym tatarski, dołączający do 
swego egzotycznego pisma orygi­
nalne, sporządzone we własnej 
kancelarii, tłumaczenie polskie.

Wędrówkę szlakami polskich 
dziejów Gdańska kończymy na do
kumentach, wystawionych przez 

polskim, Napoleona dla wydzielonego prze 
a dla, lu- ' zeń Wolnego Miasta oraz publika- 

zrozumia- cji instytucji polskich z czasów
% S«

inwestycyjnego 3.780 tys. zł na 
zakup sprzętu mleczarskiego i jaj 
Czarskiego dla uruchomianych sto 
pniowo gminnych punktów skupu 
mleka i jaj przy 16 spółdzielniach 
wiejskich. Pierwsza transza przy­
znanego kredytu w sumie 1.620 
tys. zł została już wykorzystana.

W pow. wejherowskim, gdzie 
znajduje się kilka nowych punk­
tów skupu mleka przy GSSCh 
Krokowo, Wierzchucino, Rumia i 
Puck, w ciągu niespełna 2 miesię 
cy zakupiono od chłopów 116.130 
itr. mleka.

Celem należytego skupu jaj u- 
ruchomiono zbiornice istniejące 
przy każdej GSSCh, przygotowu­
jąc je w taki sposób, aby w roku 
1950 można było przejąć całkowi 
ty skup jaj w terenie, dokonywa­
ny częściowo do tej chwili przez 
Centralę Spółdzielni Mleczarsko- 
Jajczarskiej w Gdańsku.

Za pierwsze półrocze CRS wy 
konała 73°/n planu, odnoszącego 
się do skupu jaj. Jest to wynik na 
ogół dość dobry, gdyż w tym sa­
mym czasie Centrala Spółdzielni 
Mleczarsko - Jajczarskiej wykona 
ła zaledwie 50°/o przewidzianego 
dla niej planu. (Sid.j.

który przemawiał, 
patriota.

„Po dobrze wykonanej żniwnej 
pracy — powiedział ksiądz — ży­
czę chłopom kaszubskim wesołej 
zabawy, na którą sobie ofiarnym 
trudem dla Polski Ludowej w pełni 
zasłużyli“ . Ksiądz Renk nawoływał 
społeczeństwo kaszubskie do dal­
szego zwiększenia wysiłku, by za- 
jać godne miejsce w szeregach 
budowniczych Polski. Okrzykiem 
na cześć Polski Ludowej zakończył 
przemówienie, przyjęte przez ze­
branych długo niemilknącymi okla­
skami.

Po przemówieniu tego prawdzi­
wego kaplana-patrioty słyszałem, 
jak z wielu stron padały słowa: 
„takich księży szanujemy, którzy 
są z ludem, a nie przeciwko nie­
mu“ .

Wszyscy zebrani byli w świą­
tecznym nastroju. A kiedy wystą­
pił nasz balet i kapela ludowa, za­
pomnieli, że słońce chyli się już 
ku zachodowi. Pod wieczór rozpo­
częto się bawić. Kapela ludowa w 
składzie 8 osób rżnęła siarczyście. 
Ludowe stroje kaszubskie pomie­
szały się z naszymi, tworząc róż­
nobarwny bukiet. Serdeczne roz­
mowy i dyskusje, świadczyły o 
tym, że łączność miasta ze wsią 
istnieje nie tylko na gruncie współ­
pracy gospodarczej, ale i na bazie 
głęboko zrozumianej idei, której 
służy robotnik i chłop, idei, której 
na imię Polska Ludowa.

T. ZĄBKIEWICZ 
korespondent robotniczy.

CZASOPISMA RADZIECKIE
z wszystkich dziedzin życia 
Prenumeratę na rek 1950

przyjmują:
Woj. Oddział R. S. W. „Prasa“  —< 
Gdańsk, ul. Gdyńskich Kosy­
nierów 11.

Rozdzielnia R. S. W. „Prasa“ —* 
Gdańsk, ul. Karmelicka 3. 
Wrzeszcz, ul. Barlickiego 15, 
*Nowy Port, PI. Wolności.
Sopot, ul. Stalina 771.
Gdynia, ul. Świętojańska 66. 

oraz rozdzielnie R. S. W. „Prasa" 
we wszystkich miastach powia­

towych.

NOWA WARSZAWA

Budowa Powszechnego Domu Towarowego u zbiegu ul. Kru­
szej i Al, Jerozolimskich. Na zd jęc iu w ią za n ie  km stm lieji 

itism m A
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Motorowiec czy parowiec?
Przy omawianiu planu rozbudo­

wy floty polskiej poruszone zostd 
to m. in. zagadnienie rodzaju na­
pędu w przyszłej flocie polskiej, 
zagadnienia słuszności budowania 
statków o napędzie motorowym 
w kraju, którego jednym z głów­
nych artykułów eksportowych 
jest węgiel,

MOTOROWCE WYPIEKAJĄ 
STATKI PAROWE

Kwestia ta, rozpatrywana z 
punktu widzenia kalkulacji przed 
siębiorstwa żeglugowego, wydaje 
się w praktyce rozwiązana na ko 
rzyść statku motorowego. Słusz­
ność tej tezy potwierdzają dane 
statystyczne, które wskazują na 
następujący stosunek statków mo 
torowych i parowych. W  roku 
1948 budowano ogółem 620 stat­
ków motorowych, a tylko 252 pa­
rowe. W roku 1949 w budowie 
znajduje się 717 jednostek o na­
pędzie motorowym i 353 o paro­
wym. Do grupy motorowców wli­
czane są również statki o napę­
dzie dieslowym i diesel-generato- 
ry, do grupy parowców —• statki 
ze zwykłą maszyną parową, turbi 
nami, turbogeneratorami i paro­
wą maszyną z turbinami niskiego 
ciśnienia.

Chociaż dane z 1949 r. wykazu­
ją pewną zniżkę w procencie budo 
wanych .motorowców-, to jednak z 
zestawienia obu lat widać, zdecy­
dowaną przewagę, jaką w trans­
porcie. morskim uzyskuje napęd 
motorowy. Motor, wprowadzony 
we flocie handlowej świata począt 
kowo bardzo ostrożnie, w momen 
cle, gdy wykazał, że jest w pra­
cy na morzu równie pewny, jak 
maszyna parowa, odniósł druzgo­
cące zwycięstwo. Biorąc pod uwa 
gę ryzyko, jakie istnieje dla stat­
ku i ładunków na morzu w wy­
padku awarii maszyn, nie należy 
się dziwić, że droga do zdobycia 
pełnego zaufania armatorów dla 
nowego środka napędu była dłu­
ga.

ZASADNICZE MOMENTY
PRZEWAGI MOTOROWCA

Korzyści, jakie przedstawia na­
pęd motorowy w porównaniu z pa 
rowym są liczne. Do najważniej­
szych należą: 1 -— powiększenie 
kubatury pomieszczeń ładunko­
wych przez wykorzystanie prze­
strzeni, potrzebnych na parow­
cach na kotłownie i bunkry wę­
glowe, 2. — zwiększona nośnośjć 
ładunkowa statku, ponieważ wa­
ga paliwa płynnego jest znacznie 
mniejsza, niż węgla, 3. — szybszy 
obrót statku na skutek skrócenia 
czasu bunkrowania, 4 —- zmniej­

szona ilość załogi maszynowej, 
wreszcie 5 —- znacznie mniejszy 
koszt paliwa.

Efekt pierwszych dwóch punk­
tów wyraża się w zwiększonej 
zdolności przewozowej statku, czy 
li we wzroście wpływów. Punkt 
trzeci daje oszczędność czasu, pod 
stawowego elementu w kalkulacji 
przedsiębiorstwa żeglugowego i 
umożliwia odbycie większej ilości 
rejsów. Punkty czwarty i piąty 
stanowią o bezpośrednim zmniej­
szeniu kosztów eksploatacji stat­
ku —  je<jen przez obniżkę kosz­
tów stałych, drugi zmiennych.

ZALETY MOTOROWCA
Można to wykazać na przykła­

dzie dwóch nowoczesnych statków 
naszej marynarki handlowej o 
mniej więcej jednakowym typie— 
motorowca „Warta“ i parowca 
„Borysław“ . Pojemność ładunko­
wa tych statków różni się o

dowy motorowców w tak wy­
sokim procencie?

Kalkulacja wykazała, że za­
gadnienia tego nic można trak­
tować globalnie ,lecz trzeba je 
rozpracować indywidualnie, 
zależnie od typu statku i prze­
widzianej dla niego żeglugi. O- 
kazuje się, że parowiec węglo­
wy bywa w niektórych wypad­
kach korzystniejszy, a np. przy 
zakupie całości ropy do napędu 
motorowca za granicą, mimo że 
wygląda to paradoksalnie, mo­
torowiec jeszcze przynosi po­
ważne oszczędności dewizowe.

Np. s/s „Borysław” na rejs 
do Południowej Ameryki i z 

i powrotem do Gdyni zużyje 
| 2.660 ton węgla, 1.300^ton zaku- 
| pując za granicą. Koszt tego 
i węgla przy dwukrotnym bun- 
ferowaniu w najtańszym miej­

s c u  wyniesie 7-865 funtów. M's 
.Warta” mimo większej szyb

motorowców. Np. p,o przeróbce 
kotłów na opalanie ropne. S/s 
„Pułaski” na tym samym rej­
sie południowo-amerykańskim 
przynosi 3.000 funtów oszczęd­
ności w porównaniu z opala­
niem węglowym. Należy rów­
nież zwrócić uwagę na jeszcze 
jeden dodatni moment w pracy 
motorowców Przy pełnych 
bunkrach zasięg ich żeglugi 
jest boz porównania większy, 
niż dla parowców7 i sięga łatwo 
do 20 tys. mil. Jest to poważne 
ułatwienie w dysponowaniu 
statków7.

T. CIEŚLAK.
Siatki ekspedycji arklycznej ministerstwa żeglugi ZSRR 

(Do art. poniżej).

62.516 stóp sześciennych. Przyjmu ! kości zużyje 610 ton ropy, bun-
jąc średni fracht na 60 szylingów ■ . • tylko
za 40 stóp, uzyskamy zwiększoną I . , i - .
zdolność zarobkową o 4.689 fun­
tów. Nośność ładunkowa po odli­
czeniu pełnego bunkra I zapasu wy 
niesie dla mniejszego m/s „War- 
ta“ —  7.500 ton, dla s/s „Bory­
sław“ 7.025 ton. Korzyści we wpły 
wach pokrywają s?ę w ten sposób 
z korzyściami, wynikającymi ze 
zwiększonej kubatury, gdyż w nie 
których kompozycjach ładunko­
wych umożliwiają lepsze jej wy­
korzystanie.

Czas potrzebny na przyjęcie peł 
nego bunkru dla s/s „Borysław“ 
wynosi od półtora do dwóch dni, 
przyjęcie go na m/s „Warta“ kil­
ka godzin. Ilość załogi maszyno­
wej na „Warcie“ jest mniejsza o 
7 osób. Wiąże się z tym równfeź 
zmniejszona liczba załogi hotelo­
wej i zmniejszony koszt na rozbu 
dowę kabin. Poza tym w identyez 
nej podróży „Borysław“ zużywa 
1.320 ton węgła, a „Warta“ 305 
ton ropy, przy czym ten ostatni ła 
dunek paliwa jest trzykrotnie tań 
szy.

PR ZEW AG A JEDNEGO  
REJSU

Wszystkim tym zaletom mo­
torowca parowiec może prze­
ciwstawić tylko jedną korzyść

raz, a całkowity 
koszt bunkru wynosi 3.728 fun­
tów. Jak wynika z tego moto­
rowiec jest tańszy na jednym 
rejsie o 4.137 funtów. Całkowi­
ty zysk motorowca wynosi na 
jednym rejsie 13.515 funtów. 
Należy przy tym pamiętać, że 
fracht morski, jest bez wzglę­
du na walutę, w jakiej jest 
płatny i miejsce płatności za­
wsze zyskiem dewizowym. 

M NIEJSZE JEDNOSTKI 
O NAPĘDZIE PA R O W YM
Kalkulacja ta .jest również 

aktualna dła rejsów oceanicz­
nych innych, niż do Ameryki 
Południowej. Dlatego też na­
pęd. motorowy pomyślany zo­
stał w7 planie rozbudowy pol­
skiej fłoty przede wszystkim 
dla dużych jednostek. "Więk­
szość pozostałych statków, któ­
rych rejon pływania zamyka 
się w granicach, umożliwiają­
cych zabranie w kraju całości, 
albo Większości węgla bunkro­
wego na podróż okrężną, prze­
widziana jest jako parowce.

Tłumaczy to również dla­
czego procent udziału motorow 
eów wynosi 51%, licząc od to­
nażu i 40% od ilości statków. 
Jest to stosunek odwrotny do

Męstwo i doświadczenie marynarzy północy
przyspieszają zagospodarowanie Syberii

W jednym z ostatnich numerów 
naszego pisma podaliśmy za prasą 
radzie,cką informację o osiągnięciach 
arktycznej ekspedycji Ministerstwa

-w z g lę d n ie  niższą cenę począt- i stosunku, zachodzącego w ogól- 
-  - - j ...:i 1 nej iloci£  światowe,!, gdzie sta-

1 ty styka w ykazu je raczej więk*
kową. Projektowany skład poi-! neT f !ocie światowej, gdzie sta 
skiej floty handlowej na ko
nieć planu 6 letniego przewidu­
je, że motorowce będą stanowi­
ły 40% ogólnej ilości statków 
i 51%’ tonażu. Zachodzi teraz 
pytanie, czy z punktu widzenia 
interesu gospodarczego Polski, 
kraju eksportującego węgiel, 
słuszne jest projektowanie bu-

Robotniey budow lani
¿ & m p ®  , p r & c s j

Robotnicy budowlani W y­
brzeża. którzy w walce o zwię­
kszenie wydajności pracy po-

S/S „BAŁTYK“

Malowanie kadłuba statku

dejmują co pewien czas pró­
by pobicia rekordów w róż­
nych dziedzinach budownictwa 
wzmacniają tempo budowy no­
wych gmachów. Ostatnio zało­
ga robotnicza PPB w Gdyni, 
zatrudniona przy budowie osie­
dla na Wzgórzu Focha posta­
nowiła przyspieszyć wykończe­
nie 3 budynków mieszkalnych 
oraz wykonanie w stanie suro­
wym 2 innych budynków.

Dla przyśpieszenia tempa 
budownictwa Wojskowe Przed 
siębiorstwó Budowlane wpro­
wadza na Oksywiu transporte­
ry do podawania cegieł. Dzię­
ki zmechanizowaniu pracy, 
część robotników, dostarczają­
cych Cegły, będzie mogła 
przejść do innej pracy. (1)

szy udział motorowców. Można 
to wytłumaczyć naszymi spe­
cjalnymi warunkami gospodar­
czymi. Pamiętać przy tym na­
leży, że kapitalistyczny arma­
tor zagraniczny kieruje się wy­
łącznie kalkulacją osobistą, nie 
biorąc pod uwagę ogólnego in­
teresu gospodarczego.

W  liczbach tonażu parowego 
ujęte są statki opalane ropą, a 
między nimi duże statki o na­
pędzie turbinowym. Te duże 
jednostki parowe opalane ro­
pą dają korzyści podobne do

Dowódca ekspedycji F. Kajanów

Żeglugi Rzecznej Związku Radziec­
kiego, za które Generalissimus 
Stalin przesiał marynarzom północy 
podziękowanie i życzenia dalszych 
sukcesów w służbie dla ojczyzny i 
partii. Osiągnięcie to jest olbrzy­
mie, jeśli weźmiemy pod uwagę wa- 
i linki pracy, w jakich statki rzeczne 
były przeprowadzone na trasie prze 
szło 6.000 km przez lody i mgły da. 
lehiej północy. Było ono jednakże 
możliwe dzięki męstwu i wysokim 
kwalifikacjom zawodowym maryna­
rzy radzieckich.

O organizacji pracy przy wykony­
waniu tego zadania podaje na la­
mach gazety „Recznoj transport“ 
kierownik grupy operacyjnej Wscho 
du A. Swiridow.

Rzeki syberyjskie, przepływające 
przez olbrzymie obszary, są jed­
nym z ważniejszych czynników 
rozwoju ekonomicznego Syberii. 
W 5-letnim planie gospodarczym 
zwrócono przede wszystkim uwagę 
na rozwój transportu rzecznego.

Wypełniając wskazówki partii i 
rządu, Ministerstwo Żeglugi Rzecz 
nej ZSRR zorganizowało ekspedy­
cję, mającą na celu przeprowadze­
nie statków rzecznych przez pół­
nocny szlak morski. Miało to na 
celu uzupełnienie flotylli, pływają­
cej na rzekach syberyjskich w 
sposób najbardziej szybki i lani. 
Wystarczy przy tym, dla zobrazo­
wania ogromu osiągnięć ekspedycji 
podkreślić, że dotychczas statki 
przewożono ńa Syberię przeważnie 
częściami i trzeba było nieraz kil­
ku lat czasu, aby wprowadzić je 
do eksploatacji. Przeprowadzenie 
floty drogą morska pozwala na na­
tychmiastowe wprowadzenie stat­
ków do służby w sposób dzieslę-' 
ciokrotnie tańszy od dotychczas 
praktykowanego.

Zrozumiałe jest, że zadanie eks­
pedycji było połączone z poważ­
nym ryzykiem. Przeprowadzenie 
statków było możliwe jedynie dzię­
ki temu, że Ministerstwo Żeglugi 
Rzecznej rozporządza obecnie kad­
rami doświadczonych marynarzy. 
Spośród grupy ekspedycyjnej trzeba 
wyróżnić przede wszystkim F. W. 
Najanowa i F. P. Demidowa, któ­
rzy byli kierownikami ekspedycji. 
W skład jej wchodzili młodzi ma­
rynarze rzek radzieckich — Jem- 
seju, Obi i Irtyszu, którzy prze­
szli odpowiednie przeszkolenie. Po-

komunikaty, ułatwiające żeglugę. 
Dzjałaia również bez przerwy łącz­
ność wewnętrzna pomiędzy Stat­
kami.

Mimo skomplikowanych i poważ­
nie utrudnionych warunków nawi­
gacyjnych, szczególnie na morzu 
Karskim, ekspedycja nie tniala naj­
mniejszych nawet strat. Wszystkie 
statki zostały doprowadzone na Ob 
i Jenisej w tak dobrym stanie, że 
po krótkim przeglądzie, raczej tyl­
ko zapobiegawczym, będą mogły 
natychmiast wejść do ekspoiatacji. 
Praca ekspedycji została zakończo­
na jeszcze przed zamknięciem okre 
su nawigacji, co ma szczególne 
znaczenie w warunkach, panują­
cych na Wschodzie. Statki będą 
mogły wykonać poważną pracę 
jeszcze w ramach tegorocznego 
planu przewozów.

r((s /s  „B A Ł T Y K *
odnawia klasę roczną

Największy nasz statek towaro­
wy sjs „Bałtyk“ wszedł ostatnio 
na dok pływający Stoczni Gdań­
skiej, celem odnowienia swej kla­
sy rocznej. S s „Bałtyk“ przybył 
z Casablanki i Aleksandrii. Na stat­
ku wykonane zostaną: malowanie,

za tym w akcji tej wzięły udział ; testowanie, tj. konserwacja, napra-
prżedsiębiorstwa i robotnicy Mini­
sterstwa Żeglugi, szczególnie zaś 
żeglugi północnej.

Ekspedycja arktyczna 1949 roku 
nie znajduje sobie podobnych w hi­
storii żeglugi rzecznej. Morski od­
cinek wyprawy, wynoszący - ok. 
3.400 km. został przebyty bez po­
mocy lodolamaczy, chociaż prze­
chodzono wśród gór lodowych. 
Statki połączone drogą radiową ze 
wszystkimi punktami mijanego 
Wybrzeża otrzymywały dokładne

wa sprzętu ładunkowego, częścio­
wa wymiana przewodów sanitar­
nych, wodnych i parowych i uzu- 
m Inienie instalacji elektrycznych, 
oraz przegląd maszyny głównej i 
mechanizmów pomocniczych. Dno 
statku wraz z poszyciem 'pokryte 
jest grubą warstwą roślinności pod 
wodnej zebranej na różnych mo- 
tzach świata. Praca przy statku 
potrwa przez czas dłuższy.

J est rzeczą naturalną, że w Pol­
sce dzisiejszej sztuka ludowa i 

wszelka twórczość ludowa znajdu­
je nie tylko zrozumienie, lecz tak­
że szczególnie serdeczną opiekę.

Kto śledzi uważnie toczącą się 
u nas bitwę o nowe oblicze kul­
tury polskiej, ten uświadamia so­
bie, że nasza kultura narodowa 
musi się oprzeć z jednej strony na 
tradycjach najlepszych. czoło­
wych i postępowych osiągnięć 
twórczych, z drugiej — na bezcen 
nych i niewyczerpanych źródłach 
kultury ludowej. Potwierdzeniem 
tego zasadniczego założenia są 
obecne uroczystości rocznicowe ku 

; czci Mickiewicza, Słowackiego i 
J Szopena oraz odbyty przed kilku 
j miesiącami w  Warszawie wspa- 
; niały, o doniosłym i przełomo- 
i wym znaczeniu Festiwal Muzyki 

Ludowej.
Rzecz jasna, że te wielkie spra-

Nowe perspektywy rozwoju kulturalnego
ludności kaszubskiej

Przed otwarciem wystaw y Sztuki Ludowej w  Kartuzach
wioną samej sobie, pod uciskiem dy zaborcze celowo przemilczały 
obcych i rodzimych wyzyskiwa- jej istnienie i utrudniały rozwój, 
czy, stworzyła ona w upartej wal- j Obecnie czasy się zmieniiy. W 
ce bogactwo własnych, oryginał- | ustroju Polski Ludowej pracują- 
nych pieśni, baśni, legend i p o - ' cy Kaszubi z obywateli drugiej 
dań, ludowe piśmiennictwo gw aro, klasy, stali się obywatelami rów- 
we, rowinęła przemysł ehahipni- j nouprawnionymi i pcłnowartościo 
czy i artystyczny, ozdobne garn- ! wymi. Doczekał się także spra- 
carstwo, plecionkarstwo, piękne j wiedliwej oceny oraz uznania ich 
hafty, rzeźby, malarstwo itp. 1 dorobek kulturalny i artystycz- 

Cała ta rozległa i różnorodna j hy >co znalazło« m. in. wyraz w

Tak więc sprawa rozwoju ka­
szubskiej twórczości ludowej sta 
je się jednym ze współczynników 
w  tworzeniu nowych wartości 
kulturalnych.

Wystawa stanowić będzie prze­
gląd dotychczasowego dorobku w 
zakresie głównie haftu, ceramiki, 
plecionkarstwa, rzeźby, malar­
stwa oraz ciekawszych okazów pi 
śmiennictwa. Poza tym osobno po 
kazana zostanie w  przekojach 
współczesna problematyka gospo 
darcza i oświatowo -  kulturalna.

dziedzina, stanowiąca organiczną 
część ogólnopolskiej kultury na­
rodowej i godna stanąć ze swymi 
wartościami obok kultury ludo-

P O R T Y  P R A C U J Ą
TRAN ZYT CZESKI
DO POŁUDNIOWEJ 

AM ERYKI
Statek polski „W ar­

ta4* w  kolejnym  rejsie 
do Południow ej A m ery­
ki zabrał 4.765 ton drob ­
nicy. Jest to ładunek 
tranzytowy z Czechosło­
w acji, zawierający ch e ­
mikalia, cem ent i celu ­
lozę.

r  OLS KIE WYROBY
Że l a zn e  

DLA SZWECJI
Port gdyński opuścił 

statek szwedzki „E llen“ , 
który zabrał do Szw ecji 
412 ton polskich w y ro ­
bów  żelaznych. Statek 
..G opło“  udający się 0 - 
becnie do A nglii ma na 
swym pokładzie 1.002 
standardy w yrobów  drze 
wnych.

NAPRAW A PORTU 
W USTCE

O becnie w  porcie Ust­
ka pracują 3 pogłębiar- 
k i: na redzie ,,Inż. W eń- 
da“ , w  basenie osado­
w ym  ..Skarp“  1 w  a- 
w anporcie od 31 sierp­
nia br. „M eduza“ . Po- 
głębiarka „Skarp“  do 
tej chwili przebagrowa- 
ła do g łębokości 5 mtr. 
t,eign od (jjjtfSg! rjmę-

kiej do połow y basenu 
osadowego.

PLAN POŁOWÓW 
W SIERPNIU NA 

W YBRZEŻU 
ZACHODNIM 

Miesiąc sierpień nie 
by ł specjaln ie sprzyja­
ją cy  pracy na morzu. 
Mimo to K ołobrzeg prze

POSTÓJ
w dniu

G lłAŃ SK
Wolna Strefa: „Kościusz 

k o “  poi., „K arelia“ 
fin.

Dw orzec W iślany: „El. 
Em biricos“  gi\, „B ia ­
łystok“  poi.

Kima! Kaszubski: „Ta- 
rasko“ hońciuras. 

Paged: „E lbing 7“  al., 
„Iran “  al., „V ik tor“ 
al., „Ellensborg“  dun. 

A Mag: „Juliannę1“ dun. 
Basen G órniczy: „A ske- 

laden“ norw., „S ix - 
ten“  szw'., „C harkow “ 
radź. „M em phis Tow n“ 
ang„ „K aste“  fin.

GDYNIA
riabrz. A ngielskie: „K a ­

stor" ool„ „Urania“ 
pol,

kroczył naznaczoną gra- 
nicę połow ów  o 27 proc. 
V Darłowo o 10 proc.
Na Zalew ie Odrzań­
skim m niejsza ilość dni 
sztorm owych spow odo­
wała w ykonanie planu 
połow ów  w  389 proc., w 
Trzebierzy w 120 proc. i 
W Szczecinie w 117 proc.

STATKÓW
17 IX  49
Nabrz. Szwedzkie: ,.Ry- 

b lorm “ .fin., „N arocz“  
poi., „N ina“  fin., .,Oe- 
burn“  szw., „Kordelia* 
fin.

Nabrz. Duńskie: „O ne- 
ga“  radź.

Nabrz. Holenderskie: 
„F om or“  radź., ,,Ca- 
thrina“  fin., „Ł on a“ 
szw., „N arw ik“  poi. 

Nabrz. Polskie: „Fal- 
ken“  dun., „M azury44 
poi., „LubLin“  poi. 

Nabrz. in d y jsk ie : „T u r­
nia“  poi.

Nabrz. N orweskie: „Dar 
Pom orza“  poi.

Paged: „L ew ant" poi.,

Charakterystyczne m otywy haftu kaszubskiego 
na dawnym, czepcu

wy i przemiany znalazły oddźwięk wej podhalańskiej, śląskiej, ło- 
również na Wybrzeżu. , wiekiej, czy kurpiowskiej, była

Jeśli chodzi o kulturę ludową,' do niedawna przedmiotem zain- 
to jak wiadomo, w  najbliższym j teresowań jedynie garstki uczo-
sąsiedztwie Gdańska i Gdyni, bo­
gatą je j skarbnicę przechowuje 
i pielęgnuje ludność kaszubska. 
Żyjąc przez wiele wieków na tej 
ziemi w  ciężkich warunkach po­
litycznych, gospodarczych i spo­
łecznych, lekceważona i i

nych, nielicznych regionalistów 
oraz miłośników, natomiast pozo*
stała bliżej nieznana większości 
społeczeństwa. Przedwojenne, rzą

tezach I wojewódzkiej konferencji 
PZPR j następnie w uchwale Wo 
jewódzkiej Rady Narodowej, doty 
czącej opieki nad kaszubską sztu 
ką ludową.

Uchwalę podjęto z inicjatywy 
i na wniosek klubu radnych 
PZPR. Poseł Bigus powiedział 
wówczas:

„ Ka terenie naszego wojewódz 
lwa szczególne, miejsce zajmuje
ludowa twórczość kaszubska....
Zadaniem naszym jest stworze­
nie wszelkich warunków dla 
rozwoju tej twórczości, a zara­
zem troska o zabezpieczenie je j 
pięknego dorobku... Brak jest sy 
ste.matycznej opieki i pomory 
dla przemyśla, artystycznego lu 
do wej twórczości hafciarskiej, er. 
ramiczncf Ud, Klub PZPR uwa­
ża, że ten brak trzeba, jak naj­
szybciej przezwyciężyć i posta­
wie opiekę, nad twórczością i do 
robkiern miejscowej sztuki ludo 
wej jako jedno z głównych za­
dań, stojących przed W ojewódz­
ką Radą, Ńarodową

Wynikiem tej troski jest przy­
gotowywana obecnie w muzeum 
w Kartuzach ..Wystawa Kaszub­
skiej Sztuki Ludowej i Przemysłu 
Ludowego“ .W Komitecie Organi 
zacyjnym wystawy, obok naukow 
ców, regionalistów i miłośników 
kaszubśzczyzny, zasiedli: przedsta 
wiciele Polskiej Zjednoczonej Par 
tli Robotniczej. Związków Zawo­
dowych, Samopomocy Chłopskiej,

dy nie uczyniły niczego ażeby ją i Ligi Kobiet oraz lokalnej kartu- 
wyrwać z zaniedbania i odosob- | skiej władzy państwowej i samo- 
•yjwyą, dawniejsze zaś pruskie rzjn rządowej.

Będzie ona miała poważny vrpływ 
zarówno na dalszy rozwój kaszub 
skiej sztuki ludowej, jak i w ogó 
le na rozwój kultury tego re­
gionu.

Przygotowania do wystawy 
znajdują się w  pełnym toku. O- 
twarcie nastąpi w październiku.: 

Kaszubska twórczość ludowa 
przestaje być kopciuszkiem. W 
warunkach ludowej Ojczyzny sta 
ła się ona przedmiotem głębokiej 
troski i zainteresowania. Otwar­
cie “wystawy będzie wyrazem sto 
sunku Polski Ludowej do ludno­
ści kaszubskiej. Wiąże się ono ścl 
śle z planem wszechstronnego go 
spodarczego i kulturalnego rozwo 

| ju tej ziemi z planem podniesie- 
j nia pracującej ludności kaszub- 
1 skiej na wyższy poziom społeczny.

Dr ANDRZEJ BUKOWSKI
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Uczennice Liceum Odzieżowego w Gdyni
p o tr a fią  ju ż  p r a c o w a ć  s y s te m e m  ta śm o w y m

Liceum Krawieckie przygotow uje 400 kompletów piżam dzie­
cięcych dla spółdzielni „ Rzemieślnik“ tu Gdyni. Uczennice 
szyją systemem taśmowym poszczególne części

P a r k  „Ligi  K o b iet
o z e S o l b i  S i t a r y  G d ta m sB *

i i

Członkinie Ligi Kobiet w Gdań­
sku postanowiły w ramach zobo­
wiązań w III. etapie współzawod-

Kurs krawiecki
w Gdyni

W ostatnich dniach został zorga­
nizowany przez koło Ligi Kobiet 
przy Centrali Przetworów Rybnych 
w Gdyni (Piotra 4) kurs kroju i 
szycia. Na kurs uczęszcza 45 ko­
biet. Fachowe kierownictwo objęła 
ob. Maria Jasińska. Maszynę do 
szycia wypożyczył kursistkom Zwią 
zek Spółdzielców.

Zarząd koła Ligi Kobiet składa 
tą drogą podziękowanie dyrektoro­
wi Centrali ob. Złotogórskiemu, 
który okazał pomoc przy organizo­
waniu kursu, ofiarowując tablice t 
materiały piśmienne. ( J )

nictwa ofiarować wiele tysięcy go­
dzin pracy przy odgruzowaniu znisz
ćzonego miasta..

Członkinie Ligi Kobiet pracują 
nad oczyszczeniem terenu na Dol­
nym Gdańsku koło Bramy Żuław­
skiej, gdzie powstanie park „Ligi 
Kobiet“. Wszystkie prace będą wy­
konane przez same kobiety.

Przedsięwzięcie jest poważne i 
wymaga współpracy jak najwięk­
szej ilości kobiet, bo chociaż dużo 
robót przy odgruzowaniu, zniwelo­
waniu i oczyszczeniu placu_ już 
ukończono, jednak daleko jest jesz 
cze do chwili, kiedy park „Ligi 
Kobiet“ ozdobi zniszczony Gdańsk 
Dolny.

Wzywamy wszystkie kobiety 
gdańskie do udziału w pracach przy 
budowie. Zbieramy się codziennie 
na miejscu już o godzinie 16. Do­
jazd tramwajem nr 9 do przystan­
ku przy stacji kolejki dojazdowej.

CH O PIN O W I W  HOŁDZIE
Na pólkach księgarskich ukazała 

się książka, która jest owocem 
przysłowiowej kobiecej cierpliwości 
i kobiecego entuzjazmu dla umiło­
wanej sprawy. Jest to wspaniale 
wydana antologia poetycka p. t. 
„Chopin natchnieniem poetów“ *).

Redaktorka tej antologii, Kry­
styna Kobylańska, pracowniczka 
naukowa Instytutu Fryderyka Cho­
pina, starała się zebrać w tej an­
tologii wszelkie utwory poetyckie, 
jakie powstały pod wpływem mu­
zyki i dziejów życia Chopina. Sięg­
nęła po nie do dawnych roczników 
pism, starych zbiorów poezji, do 
nut i albumów poetyckich, zebrała 
przekłady z języków obcych...

Nie było to zadanie łatwe, jeśli 
się weźmie pod uwagę spustosze­
nia, jakich wśród książek dokonała 
wojna. Mimo to jednak udało jej 
się zebrać około 400 wierszy 120 
różnych poetów, od współczesnych 
Chopinowi do obecnych.

Już te criry świadczą najlepiej
0 rozległości wpływu Chopina na 
poezję i są dowodem, że Kobylań­
ska opatrzyła swą antologię traf­
nym tytułem.

Zbiór ten zawiera utwory o róż­
nym poziomie, obok lirycznych 
strof, pełnych najczystszego piękna

*) „Chopin natchnieniem poetów“ . 
Księg. Wyd. W. Galster, Warsza­
wa 1949, str. 421 +  XIX. Cena 
zł. 2.900. _ _ _ _ _ _

N ow e przedszkole
założyły robotnice
fa b ry k i „ ¡ln g la s“

P r z y  fabryce czekolady „Anglas44 
w Oliwie zostało ostatnio otwarte 
nowe przedszkole, które jest dosko­
nale zorganizowane i wyposażone. 
To, że przedszkole powgtało w prze* 
ciągu kilku tygodni, że kilkadziesiąt 
dzieci może teraz spokojnie bawić 
§ię pod opieką wykwalifikowanych 
wychowawczyń, jest w duZej mierze 
zasługą dobrej współpracy między 
dyrekcją fabryki, radą zakładową
1 referentem socjalnym tow. Ko­
zicka.

C z p # w i e c i e ,  ź e . . .
Na ostatnim Kongresie Światowej 

D em okratycznej Feueracji Kobiet w 
Budapeszcie na 390 delegatek, 168 — 
to matki licznych rodzin, a reszta to 
kobiety  m ające co  najm niej jedn o lub 
dw oje  dzieci. Szczególnie w  Związku 
Radzieckim  rozw ój urządzeń socja l­
nych  pozwala kobietom  łączyć pracę 
zawodową i społeczną z m acierzyń­
stwem. *  *

... tylko w  Związku Re lzieckim , w  
Polsce i w  krajach dem okracji ludo­
w ej panuje zasada rów nej p łacy za 
równą pracę. V/ innych krajach k o­
b iety m ają o w iele gorszą sytuację.

W A nglii w  przem yśle kobiety ma­
ją  stawkę o połow ę niższą niż m ęż­
czyźni. we W łoszech piaca kobiet jest 
niższa o 30 proc. niż mężczyzn, w B el­
gii — o 20 proc., a w  Szw ajcarii vurzęd 
niczki-kobiety zarabiają zaledwie po- 
Iowę tego co  ich koledzy na tych sa- 
mych stanowiskach.

są wiersze o słabszym poziomie, 
ale założeniem redaktorki antologii 
było ukazać nełny obraz wpływu 
muzyki chopinowskiej.

Całość została wydana niezwykle 
starannie na bezdrzewoym lustra­
cyjnym papierze, błękitną czcionką. 
Przejrzyście rozmieszczone teksty 
z podaniem źródeł i objaśnień na 
szerokich marginesach — sprawia­
ją bardzo estetyczne wrażenie. Bo­
gaty wybór ilustracji i fotografii 
dopełnia imponującej całości. Anto­
logia jest jedną z najpiękniej wy­
danych książek po wojnie. (ekw)

Rok szkolny rozpoczął się już 
na dobre, a do Liceum Przemysłu 
Odzieżowego w Gdyni wciąż jesz 
cze napływają zgłoszenia spóźnio 
nych kandydatek.

Nic dziwnego, że szkoła cieszy 
się takim powodzeniem, jest bo 
wiem jedyną uczelnią tego stop­
nia na terenie czterech woje­
wództw (Gdańsk, Szczecin, Ol­
sztyn i Białystok). Ściągają do 
niej uczennice z gęsto rozsianych 
szkół I stopnia, aby zdobyty w 
nich tytuł „czeladnika krawieckie 
go“ zamienić na — „technika kon 
lekcyjnego“, dający dużo szersze 
uprawnienia.

Absolwentki Liceum II stopnia ! 
mają wolną drogę na wyższe u- 
czelnie 1 stoją przed nimi otwo­
rem fabryki, warsztaty wytwór­
cze, spółdzielnie pracy, a w nich 
odpowiedzialne stanowiska kie­
rownicze w dziale planowania ; 
kroju.

ELEKTRYCZNY KRAJACZ
Bo właściwe zaplanowanie kro [ 

ju, czyli mówiąc fachowo, tzw. : 
ułożenie rozkładki, jest podstawą i 
całej pracy w tej dziedzinie. Od ! 
dobrego rozłożenia formy na ma | 
teriale, zależy najekonomiczniej- 
sze wykorzystanie surowca.

W bieżącym roku szkolnym Li 
ceum Gdyńskie zapoczątkowało 
taśmowy system pracy, który sto 
suje dotychczas niewiele jeszcze 
szkół. System taśmowy polega na 
rozłożeniu całej pracy na szereg 
elementów, od ośmiu do dwudzie 
stu kilku: rękawy, przody, kolnie 
rzyki, kieszenie itd. Każda z u- 
czennic specjalizuje się kolejno 
w poszczególnych działach. Robo 
ta podawana z rąk do rąk idzie 
w błyskawicznym tempie, np. u- 
szycie nocnej koszuli dziecięcej 
trwa tylko 50 minut.

Chlubą szkoły jest zdobyty nie 
dawno krajacz elektryczny. Noże 
jego wykrawają od razu formy 
z 40 — 60 warstw ściśle ułożone 
go materiału.

Dzięki tej aparaturze i taśmo­
wemu systemowi pracy, osiąga się 
bardzo szybkie tempo produkcji.

Uczennice z Liceum I stopnia 
szyją dla siebie, natomiast na wyż 
szym szczeblu nauczania wykonu 
ją prace zlecone. Szkoła przyj­
muje zamówienia ze szkół i insty 
tucji. a także i zamówienia prywat 
ne, pobierając za nie opłaty wg. 
cennika III kategorii, chociaż wy 
konanie niejednokrotnie nie ustę 
puje krawiecczyźnie- z najlep­
szych zakładów.

W ubiegłym roku opuściła li­
ceum pierwsza partia absolwen­
tek. Kilka z nich pracuje dziś; w 
większych zakładach krawieckich 
dwie pełnią funkcje brakarek w 
Spółdzielni Pomocniczej „Ezemie 
sinik“ w  Gdyni.

— Jest to bardzo odpowiedział 
na praca. — wyjaśnia dyr. Lice­
um Szlazakowa. — Brakarka 
kontroluje wykonaną robotę, se

H O
Uczennice II Licealnej: Helena 
Jastrzębska i Kazimiera Garda, 
przygotowują materiał do szycia, 
który przykrawają elektrycznym  

krajaczem

greguje towar i musi doskonale 
znać się na jego gatunkach. Wła 
dze zwierzchnie „Rzemieślnika" 
były widocznie zadowolone z na 
szej wychowanki, gdyż bardzo 
prędko przeniosły ją z Gdyni do 
centrali we Wrzeszczu, obecnie 
zaś chcą zatrudnić w spółdzielni 
grupę 20-tu absolwentek z na­
szego gimnazjum krawieckiego. 
Ta sama spółdzielnia oddała 
nam do roboty we wrześniu 400 
pyiam.

NAUKA JEST BEZPŁATNA
— A jaka jest wysokość opłat 

za naukę —  pytam.
— 4,000 zł. miesięcznie kosztu­

je internat dla przyjezdnych, na 
tomiast nauka jest całkowicie 
bezpłatna. Z początkiem roku u- 
czennice deklarują jedynie skład, 
ki miesięczne na Fundusz Korni 
tetu Rodzicielskiego. Zależnie od 
możliwości rodziców, składki te 
kształtują się od 100 do 500 zł, 
miesięcznie. A wiele uczennic nie 
wnosi i tych opłat. 8(PU uczen­
nic, to córki robotników.

W  ubiegłym roku Komitet Ro­

dzicielski zradiojonizował naszą 
szkołę, finansował akcję doży­
wiania i ufundował kilka sty­
pendiów.
PRAWDZIWY „DOM KOBIET“

Od września patronat nad Li­
ceum. Przemysłu Odzieżowego 
objęła Dyrekcja i rada zakłado­
wa chłodni portowej.

■—• Przedstawiciel Chłodni — 
mówi dyr. Szlęzaku« a. — na 
rozpoczęcie roku szkolnego zade 
klarował, nam daleko idącą po­
moc w zakresie wszelkich remon 
tów.

—  A  wy ze swej strony będzie 
cie chyba szyć swoim patronom

i kombinezony do pracy i odzież 
ochronną? — żartuję.

— To nie jest. wykluczone, 
zwłaszcza, że i tak w planie wy 
konawczym na ten rok marny

j opracowanie, wygodnej i eslety- 
i cznej odzieży dla. ludzi pracy. 
Ale to nie wszystko, jeśli idzie o 
kontakty z naszymi patronami. 
Dziewczęta zamierzają urządzać 
imprezy artystyczne w świetlicy 
chłodni. Mamy niezły chór, znaj 
dę się i recytatorki...

—• Słowem dziewczęta jedna­
kowo skore do igły. jak i do śpię 
wu i do tańca — kończę rozmo­
wę, opuszczając ten „d o m  k o ­
b i e t “ , bo poza trzema wykładów 
cami i dwoma woźnymi — kró­
luje tu sama płeć piękna w  pokaż 
nej ilości 400 osób.

(EWa).

P I S Z E M Y  L I S T Y
Watykańska gazeta kłamie o Polsce j ważnie sprawom kobiet W ybrze

Ja jestem prostą kobietą, nie 
pracuję, zajmuje się tylko do­
mem, ale często czytam gazety. 
Wiem, że papież, jakoś nie lubi 
nas Polaków, i że tylko do Niem 

ców potrafi mówić „kochani bra­
cia i siostry“. Ale, aż serce bo­
li, kiedy słyszę, że w gazecie wa 
tykańskiej piszą, że w szkołach 
polskich nie ma religii, że księża 
są prześladowani, nie wolno cho­
dzić do kościoła itp.

Ja oama codziennie chodzę na

mszę i nikt mi tego nie zabrania ża we wtorki środy i piątki W 
robić, a mój syn starszy jest w 6 Qoa*. s.Uo S.to.
klasie szkoły podstawowej, uczy 
się religii i na świadectwie ma 
nawet piątkę.

Nie rozumiem, jak można pi­
sać takie kłamstwa o Polsce i 
jak może papież, który jest gło­
wą Kościoła, być takim niespra­
wiedliwym.

ANNA KRASOWSKA 
Kościerzyna

Czas zlikwidować żebractwo
i handel uprawiane przez dzieci

Na ulicach miast Wybrzeża, na 
dworcach, w kawiarniach, spoty 
ka się dzieci sprzedające papiero 
sy. Niestety, równie często dzieci 
żebrzą.

Kilka razy próbowałam nawią- 
zaś rozmowę z małymi żebraka­
mi. Okazywało się, że do szko­
ły nie clicdzą, a kiedy chciałam 
dowiedzieć się bliższych szczegó­
łów o ich rodzinie — uciekały.

Dlaczego dziećmi tymi nikt się

nie interesuje? Milicja Obywatel 
ską, powinna zająć się sprawą 
nieletnich handlarzy ł żebraków.

Jest to również pole pracy dla 
Ligi Kobiet. Trzeba zbadać warun 
ki domowe, w których żyją te 
dzieci, a w razie potrzeby ode­
brać prawo do nich rodzicom, 
którzy uczą je żebractwa. W  
szkołach l Domach Dziecka jest 
dla nich dosyć miejsca.

KRYSTYNA GAJEWSKA

Czy należy pisać recenzje o audycjach radiow ych?
Niedawno czytałam ciekawy 

artykuł o różnych audycjach ra­
diowych, które nie znajdują żad 
nego oddźwięku w prasie.

Wydaje mi się, że poruszono b. 
istotną sprawę. Czemu o różnych 
książkach i przedstawieniach pi­
sze się recenzję, a o ciekawych 
słuchowiskach, czy koncertach—  
nie? Czy dlatego, że nie ma po­
trzeby zachęcać do słuchania, 
gdy już audycja zostąła wykona 
na?

Byłoby to b. niesłuszne stano­
wisko, bo po pierwsze Radio mo­
że niejednokrotnie audycję po­
wtórzyć (z nagrania na specjal­
nej taśmie), po drugie krytyka 
jest b. ważna dla autorów au4y 
Cji PffflKiyt (m

maty, jakich chcą słuchacze itd. 
Jestem ciekawa jaką opinię w tej 
sprawie mają inne czytelniczki. 
Może Redacją udzieliłaby nam 
miejsca na wypowiedzi o specjał 
nych audycjach kobiecych?

R ADIOSŁUCHA CZKA
RED. Podzielamy zdanie „Iia- 

diosluchaczki“ i ze swej strony 
zachęcamy nasze czytelniczki do 
otworzenia dyskusji na łamach 
„Głosu Kobiet“ o ciekawszych  
audycjach, naświetlających waż­
ne dla kobiet problemy.

Jednocześnie inform ujemy, że 
Polskie Radio ma stały odcinek 
p,t.: „Głos mają kobiety" (w  po­
niedziałki i środy w godz. 18— 
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Z Ż Y C I A
M is j i  K o b i e t

Z  in icjatyw y Żarz. Gt. Ligi KoM et 
w całej Polsce trwają przygotow a­

nia do Festiwalu Zespołu A rtystycz­
nego Ligi. Na terenie w ojew . gdań­
skiego 35 zespołów : dram atycznych, 
m uzycznych i tanecznych pracuje in­
tensywnie. aby w listopadzie stanąć 
do elim inacji.

W dniach 5—7 października br. we 
W rocławiu odbędzie się ogólnokrajo­
wa odprawa kierow niczek zespołów.

*  *  *

W  kołach Ligi K obiet odbyło się w 
III etapie współzawodnictwa 17 

kursów  dla analfabetek obejm ujących  
ok. 250 uczestniczek.

A kcja  nauczania trwa i obejm uje 
swym  zasięgiem również osoby niena- 
leżące do Ligi.

* * *
P okazy z zakresu gospodarstwa d o­

m ow ego odbyw ają się bez przer­
w y we wszystkich miastach powiato­
w ych  i w ydzielonych. Ostatnio odbyły  
się w Sopocie, Gdyni, Sztumie i Tcze 
wie. We wrześniu odbył się 6-dniowy 
kurs oszczędnego gotowania w Staro­
gardzie z udziałem 30 kobiet.

* * *
W  trzecim  etapie współzawodnictwa 

liczba now ozałożonych K ół Ligi 
wyniosła 153, liczba now ych  członkiń 
— 11.503.

* *  *
D la odbudow y kraju członkinie 

L. K. w woj. gdańskim ofiarowały 
142 tysiące godzin pracy, w akcji żniw 
nej — 50 tysięcy godzin.

Brawo Liga Kobiet
w  L i s e w i e

Koło LK  w Lisewie pow. 
Malbork pod przewodnictwem 
ob. Wojciechowskiej pracuje 
wyjątkowo sprawnie. Zostały 
tam już ukończone wszystkie 
prace wchodzące w zakres 
współzawodnictwa ligowego.

PRAWO POLSKI LUDOWEJ CHRONI KOBIETE
Na zasadzie art. 15 ustawy z 

1924 r. o pracy kobiet i młodo­
cianych — w zakładach gdzie 
pracuje ponad 100 kobiet powij 
nien pracodawca utrzymywać 
żłobek dla niemowląt. W  Pol­
sce kapitalistycznej przepis ten 
nie był przestrzegany, a Ins­
pekcja pracy nie mogła sobie 
dać rady z wszechwładnymi fa­
brykantami, dla których obo­
jętna była sprawa dziecka ro­
botniczego.

Fabrykanci omijali ten prze­
pis jeszcze i w ten sposób, że 
utrzymywali ilość kobiet za­
trudnionych w danym zakła­
dzie na cyfrze 99, aby tylko 
brać do własnej kieszeni pie­
niądze. za które powinni zało­
żyć żłobek.

Rząd Polski Ludowej pod­
szedł do tego zagadnienia z 
troską o dobro dziecka i matki 
pracującej. Obowiązek zakła­
dania żłobków został znacznie 
rozszerzony . Rozporządzenie 
Ministra Przemysłu z dnia 18 
lutego 1946 roku. nakazuje, aby 
w zakładach prący podległych 
temu ministerstwu, żłobek był

Z zapałem i energią
p u e u ß t f  k o b i e i y  n a  H e i u

Kolo Ligi Kobiet Rodziny W oj­
skowej i pracowników Jednostki 
Wojskowej na Helu oraz koło Ry­
baczek wspólnym wysiłkiem i pracą, 
pod kierownictwem ob. Paciorkowej 
osiągnęły wreszcie cel, do którego 
dążyły od dawna — posiadają włas- 
ną świetlicę.

Liga Kobiet na Helu powstała w 
styczniu 1919 r. Dorobek tego pół­
rocza jest naprawdę imponujący. 
Członkinie ukończyły kurs ideolo­
giczny Klubu Pracy Społecznej 
jednostki wojskowej, zorganizowały 
kurs kroju i szycia, którego potrze­
bę Hel odczuwał od dawna, założyły 
wzorowy ogródek jordanowski i 
świetlicę dla dzieci szkolnych, urzą­
dziły przechowalnię małych dzieci, 
co umożliwia matkom uczestnicze­
nie w kursie szycia i w pracach or­

ganizacyjnych. Koło prowadzi szy­
cie zabawek ceratowych, przezna­
czonych dla przedszkoli gdyńskich. 
Zespół recytacyjny przygotowuje się 
do wzięcia udziału w konkursie.

Życzymy dalszej pięknej współ­
pracy z męskim kołem Rodziny 
Wojskowej i kołem Rybaczek na 
Helu.

zorganizowany jeżeli liczba 
dzieci do lat trzech pracowni­
ków w danym zakładzie bez 
różnicy płci — osiągnęła licz­
bę 10. Jeżeli liczba dzieci jest 
mniejsza, należy organizować 
żłobek razem z innymi zakła­
dami pracy położonymi w po­
bliżu. Przynajmniej należy za­
łożyć przyzakładową stację o- 
pieki nad dziećmi pracowni­
ków. Koszt urządzenia i płace 
personelu żłobka pokrywa za­
kład pracy.

Na cel organizowania żłob­
ków przeznaczono znaczne fun­
dusze w ramach Akcji Socjal­
nej.

_ _ _ _ _ _  adw.

Nasze uśmiechy i troski

Ziima |uz za pasem
Zima jest tui, a jednak często o 

tym zapominamy, kiedy za oknem 
świeci pogodne, wrześniowe słońce. 
A już przecież najwyższy czas, aby 
przyszykować najważniejsze zapasy 
—• węgiel i kartofle —  bo potem i 
koszt jest większy i dostać je  trud­
niej.

W tym roku skup ziemniaków po­
myślany jest lepiej, niż w latach u- 
biegłych. Każdy pracownik otrzy­
muje w zakładzie pracy talon, na 
podstawie którego może kupić do­
wolną ilość ziemniaków w najbliż­
szym. spółdzielczym punkcie sprze­
daży. W ten sposób oplata za trans 
port zostanie znacznie zmniejszona, 
gdyż sieć punktów obejmie wszyst­
kie dzielnice miast.

Węgiel możemy dostać w każdym 
składzie opałowym w dowolnej ilo ­
ści po stałej cenie.
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— „Warszawski Wrzesień Młodz ieży“ 
rembiny zamieszcza m. in. 37 numer 
literackiego

—  pióra Ewy Szelburg-Za- 
(92) tygodnika społeczno-

„ K O B  I E T A "
Cena numeru obniżona do 25 zł.
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PAŃSTWOWE BIURO PROJEKTÓW 
BUD O W N ICTW A MORSKIEGO

GDANSK-WRZESZCZ, AL Wojska Polskiego 13 
p o s z u k u j e

I N Ż Y N I E R Ó W ;
architektów
hydrotechników
stntyków-konstruktorów budowlanych
elektrotechników
mechaników

TECHNIKÓW - w/w specjalności
KREŚLARZY
SEKRETARKI wykwalifikowanej 
BIBLIOTEKARKI
Wynagrodzenie wg. stawek dla pracowników 
Państwowych Biur Projektów.
Zgłoszenia : Gdańsk-Wrzeszcz, Al. Wojską Pol­
skiego 15 pokój Nr. 22 2505/k
.. ........................... t ^ p  'mmmmmm— mm i i» . iH ipi

Poszukiwany

PRACOWNIK ZE ZNAJOMOŚCIĄ  
obsługi WYTŁACZARKI IADREMY

Zgłoszenia RSW „Prasa“ Gdańsk, Gdyńskich 
Kosynierów 11. Wydział Personalny. 2410/b

O G Ł O S Z E N I A  210/8
do „GŁOSU W Y B R ZE ŻA “

I w szystkich w ydawnictw  R. S. W. „ P R A S A “
prosimy kierować bezpośrednio na nasz adres 

BIURO REKLAM i OGŁOSZEŃ R. S. W. „PRASA“ 
Wrzeszcz, ul. Barlickiego 15. Tel. 412-16.

i - i »  ....................  j  ■ u ................... .
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Dziś trzecia zbiórka
na odbudowę Warszawy

W  dniu dzisiejszym przepro­
wadzona zostanie w całym wo­
jewództwie trzecią w tym mie 
siącu zbiórka uliczna na rzecz 
odbudowy Stolicy. Mieszkańcy 
Gdańska, Gdyni i Sopotu niewąt 
piiwie i tym razem nie poskąpią 
ofiar na odbudowę Warszawy 

* # *
Junacy 33 brygady SP powzię 

li uchwałę, na podstawie której 
pracowali w ubiegłym tygodniu' 
codziennie o godzinę dłużej. TI- 
zyskany z tego tytułu dochód zo 
stał przeznaczony na odbudowę 
Warszawy. Poza tym junacy ze 
brali na ten cel z dobrowolnych 
datków 7.100 zł.

* *  *

W SOPOCIE
W ubiegłą niedzielę kwestowa 

li w Sopocie na rzecz Funduszu 
Odbudowy Warszawy kierowni- 
cy różnych przedsiębiorstw, Nnj 
lepsze wyniki uzyskali: dyr. 
Banku Zw. Spółek Zarobkowych 
ob. Krukowski złotych -5,330, 
dyr. Książek i ob. Szatkowski z 
Państw. Zjedn. Frzem. Drzew­
nego —  zł. 4.865 i dyr, Oił. 
mgr. Swinnarski zt. 4.625. Z pod 
wieczorku, który odbył się w 
Grand Hotelu uzyskano zł. 14 
tys., łącznie w dniu 11 bm. uzy 
stano w Sopocie na Fundusz, 
Odbudowy Warszawy zł 07.094 
zł. i 5 koron czeskich.

Państwowa Szkoła Pracy Społecznej
podnosi uświadomienie i kwalifikacje zawodowe robotników

Ludność Wybrzeża 
manifestuje
n a  r z e c z  p o k o i & a

W dniu dzisiejszym, 18 bm. w 
Tczcwię, Starogardzie, Sztumie, 
Malborku i Kwidzynie odbędą się 
pokongresowe wiece Związku Bo 
jowników. W wiecach tych, erga 
nitowanych pod hasłem obrony 
pokoju, weźmie iiczńy udział lud 
ność wymienionych miejscowości. 
Delegaci Wybrzeża na kongres 
połączeniowy organizacji bojow ­
ników złożą uczestnikom wieców' 
sprawozdania z przebiegu obrad 
kongresu.

N O W Y
detaliczny sklep PCH

¡7 bm. otwarły został w Gdań­
sku 11 z kolei sklep detaliczny 
PCH.

Nową placówka Handlu państwo­
wego została umieszczona wfe 
\\y?CŚz«jJU "Ptży. Ul- Słowackiego, 
wr. pobliżu śklłplska bloków miesz­
kalnych zajmowanych przez ludzi 
pracy.

Sklep PCI I, posiadający boga*y 
asortyment artykułów spożywczych, 
przyczyni się do usprawnienia za­
opatrzenia ludności tej dzielnicy, lid)

U W A G A !
Kandydaci na I rok studiów

na wyższych uczelniach j
Federacja Polskich Organiza- j 

cji Studenckich zawiadamia, że i 
ną podstawie zarządzenia Mini- [ 
sterstwa Oświaty kandydaci na 
pierwszy rok studiów, pragnący 
uzyskać stypendia i mieszkania 
w domach akademickich, mają 
złożyć w terminie do dnia 39 
bm w e właściwych Dziekanatach 
Wyższych Uczelni podania do 
komisji kwalifikacyjnych.

Szkolnictwo zawodowe ma o- 
gromne znaczenie dla rozwoju 
gospodarczego i społecznego 
Polski Ludowej. W  Gdańsku 
znajduje sic wiele szkół zawo­
dowych o różnych kierunkach 
i specjalizacjach. Wśród nich 
■wysuwa się na czoło Państwo­
wa Szkoła Pracy Społecznej, 
jako szkoła nowego typu.

Koncepcja powstania tej 
szkoły wypływa z istoty do­
konanych i wciąż zachodzących 
przeobrażeń politycznych, spo­
łecznych i gospodarczych w od­
rodzonej Polsee, Polską Ludo- 
wa, krocząc do socjalizmu, o- 
bok wykwalifikowanych tech­
ników, mechaników i innych 
specjalistów', potrzebuje ■wyu­
czonych i uświadomionych pra 
eowników społecznych do pra­
cy w organizacjach oświato- 
Avych, społecznych, Zw. Zawo­
dowych, w administracji pań­
stwowej i samorządowej oraz 
spółdzielczości. Te właśnie za­
dania ma na naszym terenie 
do spełnienia P-S.P.S-

Państwowa Szkoła Pracy 
Społecznej ma dać przede 
wszystkim robotnikom i pra­
cownikom stoczni i fabryk 
gdańskich wykształcenie w za­
kresie szkoły licealnej, roz­
szerzyć i pogłębić ich wyro­
bienie społeczne, rozwinąć na­
leżycie ich orientację w naj­
istotniejszych zagadnieniach 
życia politycznego i gospodar­
czego.
Okres nauki w_ P-S.P.S. trwa 

trzy lata i podzielony jest na 
6 semestrów'.'Semestry: 1-szy i 
2-gi mają charakter ogólno­
kształcący, pozostałe zaś ■ u-

wzglądniają specjalizację wr 
zakresie trzech wydziałów: ad­
ministracyjno -samorządowego, 
spółdzielczego i społeczno-oś- 
wiatowego. Kandydaci po u- 
kończeniu I-szych dwóch se­
mestrów wybierają jeden z 
wymienionych wydziałów. Za­
jęcia szkolne trwają codzien­
nie od godziny 17 do godziny 
20,15. Poza przedmiotami ogól- 
no-kształeąeymi są wykładane 
na poszczególnych wydziałach 
przedmioty zawodowa- jąk: eko­
nomia polityczna, nauka o pra­
wach rozwoju społecznego, za­
sady pracy umysłowej, zasady 
organizacji pracy w ustroju 
socjalistycznym, organizacja 
przedsiębiorstw' i obrotu towa­
rowego itp. Poza tym raz w ty­
godniu odbywają się zajęcia 
świetlicowe.

Uczniowie P-S.PS.-u korzy­
stają ze wszystkich uprawnień 
przysługujących uczniom szkół 
średnich typu licealnego (od­
roczenie od służby wojskowej, 
stypendia, zniżki kolejowe itp.) 
Absolwenci po zdąniu egzami­
nów końcowych otrzymują 
.świadectwa dojrzałości upraw­
niające do studiów na odpo­
wiednich wydziałach szkół wyż 
szych.

Przy Państwowej Szkole 
Społecznej istnieje dobrze roz­
winięte Koło ZMP, które w' ży­
ciu szkoły spełnia poważną ro­
lę. W  ubiegłym roku szkolnym 
prowadziło na szeroką skalę 
zakrojoną prąeę ideologiczpo- 
wyehowawczą, przez kursy 
szkoleniowe, referaty i poga­
danki. Z dużą pomocą przyszła 
ZMP-ow'com Bada Pedagogicz­

na. Współpracując z wycho- 
wawcami ZMP-owmy stworzyli 
w szkole zdrową atmosferę ko­
leżeńską, która dopomogła ucz­
niom w nauce i pozwoliła im o- 
siągnąć dobre wyniki.

Pomimo, że rok szkolny roz­
począł się już i młodzież przy­
stąpiła do nauki, zapisy do 
P-S.P.S. jeszcze trwają. 
Wśród zapisujących się 
wy eh uczni, większość stano­
wią robotnicy gdańscy, praco­
wnicy spółdzielni i instytucji 
samorządowych i żołnierze.

Państwowa Szkołą Pracy 
Społecznej otworzyła swe pod 
woje i szerokie perspektywy 
przede wszystkim dla tej pra­
cującej młodzieży, która jest 
opóźniona w' nauce. P.S-P-S. 
czeka na tych, którzy szczerze 
pragną się uczyć na pożytek 
swój i Polski Ludowej.

ST A N ISŁ A W  STREHL

W okresie międzywojennym film w Polsce znajdował się 
w rękach kapitalistów', przeważnie zagranicznych, dbających 
jedynie o zyski płynące z S07 kinoteatrów, w których karmiono 
publiczność pseudoartystyczną tandetą. ,

Polska Ludowa, doceniając znaczenie filmu, jako środka 
wychowawczego dla wielomilionowej rzeszy widzów, podw-oiła 
w ciągu pięciu lat liczbę czynnych w 1945 r. kinoteatrów.

Plan na rok 1955 przewiduje zwiększenie liczby czynnych 
kinoteatrów do 1.300.

Woj. komitet do walki z alkoholizmem
przystępuje do wzmożonej akcji propagandowej

Alkoholizm jest jedną z najgroź­
niejszych klęsk społecznych, z któ­
rą prowadzimy obecnie wzmożoną 
walkę. Centralnym organem walki 
jest stworzona w Warszawie Rada 
Antyalkoholowa, w skład której 
wchodzą wybitni lekarze, uczeni, 
przedstawiciele organizacji społecz­
nych ? partii politycznych.

W poszczególnych wojewódz­
twach powstały Wojewódzkie Spo­
łeczne Komitety do Walki z Alko-

Zwiększenie ilości izb porodowych
zapeuini matkom i dzieciom należytą opiekę

W ramach planu 6-ciolćtniego 
wszystkie 111 gmin woj. gdańskie 
go otrzymają izby porodowe. Każ­
da z takich izb znajdować się bę­
dzie pod nadzorem lekarza, a bez­

pośrednie kierownictwo W rękach 
wykwalifikowanych położnych.

Gminne izby porodowe przezna­
czone są dla wypadków porodow 
normalnych, a celem ich jest za
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,ubraniu obfitych plonów, rolnictwo Wybrzeża przystąpiło 
do siewów jesiennych. Na zdjęciu: siew żyta

Nad nowymi metodami leczenia
obraduje XXII zjazd psychiatrów polskich w Gdańsku

Rozpoczęte wczoraj w Gdańsku obrady X X I I  Zjazdu Psy­
chiatrów Polskich, połączonego ze Zjazdem Dyrektorów Szpi­
tali Psychiatrycznych i z walnym zgromadzeniem Polskiego

Otwarcia zjazdu w sali Za­
kładów Teoretycznych Akade­
mii Lekarskiej dokonał w imię

Towarzystwa Psychiatrycznego, mają na celu podsumowa­
nie osiągnięć w teorii i praktyce w- dziedzinie wiedzy psy-, 
ehiatrycznej. Nie mniej ważnym celem Zjazdu jest wytyczę 
nie zadań na najbliższy czas w zakresie organizacji pań- 
stwowej i społecznej opieki nad psychicznie chorymi w Pol­
sce.

nonskiemu z Wrocławia. W  i-
rnieniu Akademii Lekarskiej 
powitał zebranych, życząc im 
owocnych obrad rektor Akade­
mii dr. Wilhelm Czarnocki.

W  podstawowym temacie o- 
brad, ujętym w formie nauko­
wego referatu, dyrektor Depar­
tamentu Medycyny Społecznej 
Ministerstwa Zdrowia dr. Leon 
Uszkiewlcz, omówił stan i or­
ganizację psychiatrii społecz­
nej w Polsce przed wrześnio woj 
i obecnie.

Dr Leon Uszkiewlcz

niu komitetu organizacyjnego 
prof. Akademii Lekarskiej dr. 
Tadeusz BiUkiewicz — prze­
wodnictwo zjazdu powierzono
pm u aklamacje Piali. Durnia-

W  leczeniu, nawet szpital­
nym. istniało całkowite oder­
wanie teorii od praktyki, a sto­
sowane metody lecznicze nie 

-’• miały charakteru naukowego.
Rząd Polski Ludowej na o- 

pjekę nad zdrowiem ludności 
przeznacza olbrzymie fundusze- 
Rozbudowywane są szpitale i 
ośrodki zdrowia, - rozwija się 
szkolnictwo, przygotowujące 
personel służby zdrowia. Uczę

pewnienie kobiecie wiejskiej w tym 
ważnym okresie maksimum spoko­
ju, opieki i warunków hlgienlcz-• 
nych, na które w olbrzymiej więk­
szości wypadków, w domu liczyć 
nie może.

Normalny lokal izby obejmuje, 
poza nowocześnie wyposażoną salą 
porodową, salę sypialną, pomiesz­
czenie dla noworodków, separatką, 
dla gorączkujących, łazienkę, ku cm 
uig i inne pomieszczenia gospodar­
cze. Może pomieścić 5 do 7 kobiet 
jednocześnie.

W chwili obecnej lunkcjo-uij.i 
na terenie woj. gdańskiego, ciesząc 
sic ogromnym uznaniem dwie lego
rodzaju izby w Kolbudach, pow. 
gdańskiego i Pogrodziu, pow. el­
bląskiego.

W izbach tych położnice opłaca­
ją tylko część taryfowo prze­
widzianej sumy, resztę asyguuje 
samorząd. Oczywiście pomoc sarno 
rządu uzależniona jest od stanu ma 
jątkowego danej rodziny. Samorzą­
dy opłacają część kosztów za zor.y 
mało i średniorolnych gospodarzy 
oraz robotników wiejskich.

Centralna Poradnia pod kierow­
nictwem dr Krajewskiego pro.vaaz! 
na szeroką skalę zakrojoną akcją 
przejmowania obiektów, przeznaczo­
nych przez’ samorządy na izby po­
rodowe. Można się spodziewać, 
że jeszcze przed początkiem- pier­
wszego roku planu sześcioletniego 
ilość izb porodowych w woj. gdań­
skim zwiększy się kilkakrotnie i co­
raz więcej kobiet naszego woje­
wództwa” będzie mogła z nieb ko­
rzystać. {TŃ>

holizmem, Gdański Komitet Woja- nil przepisy ograniczające spożycie
wódzki został zorganizowany przed ! 
paroma miesiącami. Dnia 16 bm. 
odbyło się w Okręgowej Radzie 
Związków ’Zawodowych w Gdańsku 
drugie plenarne posiedzenie komi­
tetu, w którym wzięli udział przed­
stawiciele poszczególnych związków 
zawodowych, nauczycielstwa, Mili­
cji Obywatelskiej, organizacji mło­
dzieżowych i kobiecych, PCK, Ubez 
pieczalni Społecznej i Zarządu Miej 
skiego.

Zebranie zagaiła tow. Meczydłow 
ska, wieloletnia działaczka na polu 
walki z alkoholizmem. Po dokoop-' 
towąniu nowych członków prezy­
dium i dokonaniu wyboru komisji 
rewizyjnej, sekretarz komitetu tow. 
Skoozyk złożyła sprawozdanie z 
dotychczasowej działalności. W ostat 
nim czasie założone zostaiy cztery 
komitety powiatowe: w Gdyni, 
Starogardzie, Sztumie i Elblągu. 
Rozwinięto również działalność pro­
pagandową, przez rozprowadzenie 
plakatów i broszur towarzystwa 
„Trzeźwość“ .

Omawiając plan pracy na naj­
bliższy okres, prelegentka podkre­
śliła, że. najważniejszymi zadaniami 
jest zorganizowanie pozostałych 

jkomitetów powiatowych, oraz ko­
mitetów zakładowych przy stoczni. 
Dyrekcji Kojei i MZK, zacieśnienie 
współpracy z wydziałami kobiecymi, 
Milicją Obywatelską i organizacjami 
młodzieżowymi, zorganizowanie kur 
sów prelegenekich, oraz widowisk 
propagandowych.

Po sprawozdaniu wywiązała się. 
ożywiona dyskusja, - wskazująca na 
to, że społeczeństwo interesuje się 
żywo zagadnieniem , zwalczania al­
koholizmu.

Doktór Sikorska, kierownik Po­
radni Antyalkoholowej przy Pań­
stwowym- Instytucie Higieny Psy­
chicznej, omówiła akcję propagan­
d o w ą — podkreślając konieczność 
organizowania wystaw i uzdrowisk 
propagujących trzeźwość oraz po­
zytywne skutki leczenia w porad­
niach.

Przedstawiciel ZAMP zgłosił go­
towość młodzieży akademickiej do 
jak najściślejszej współpracy z ko­
mitetem. Stwierdzi! on, że studen­
ci Akademii Lekarskiej chętnie po­
dejmą się wygłaszania, prelekcji w 
zakładach pracy.

Poza tym w dyskusji zabrał 
głos przedstawiciel Zarządu Miej­
skiego m, Gdańska, który wyjaś-

R O Z B U D O W A  
urządzeń kanalizacyjnych w Sopocie

koholu ria terenie miasta. 
Podsumowując dyskusję tow. 

Moczydłowska zwróciła się do ze­
branych z apelem o zmobilizowa­
nie całego społeczeństwa do wal­
ki z alkoholiz'mem. (JASTA)

Wycieczka kolarzy
do Sobieszewa

W niedzielę dnia 18 września odbę­
dzie się urządzana przez Sekcję Kolar 
ską PTK w ycieczka na row erach do 
Sobieszewą- Punkt zborny: Gdańsk, 
przy Bramie W yżynnej (Orbis), g o ­
dzina 9. Długość trasy ok. 30 km. 
Prow adzi ob, Stanisław Kuropatwa. 
Goście m ile widziani.

“Kina
W rzeszcz — CapitpI — „P otęp ień cy", 

dozw olony od lat 16. Pocz. sean­
sów  godz.: 17, 19 i 21, w  niedzielę 
i święta od  godz. 15.

W rzeszcz — Bajka — ,As w yw iadu", 
film  produkcji radzieckiej. D o­
zw olony od lat 14.

Oliwa — Polonia — „D ecyzja prof. 
M ilasa", dozw , od iat 14. P o - .. 
ezątelc seansów o godz. 17, 19 i Si.-' 
W niedzielę i święta o  godz. 75, 1-7, 
19 i 21. •*

Sopot — Polonia — „P odróż w  nie­
znane". Dozw. od lat. 18. Początek 
seąnsów o godz, 17, 19 i 2 1 . W nie­
dzielę i święta o godz. 15, 17, 19 
i 21.

Sopot — Bałtyk — „Sk arb". Dozwoi. 
od lat 10. Początek seansów' w  
godz. 16,38, 16,30 i 21,30,

Gdynia — Warszawa dwa film y: 
„B ok serzy“  i „U ra l" — kolorow y. 
D o2 w , od lat 7. Seanse w  godz. 
17, 19 i 21.

Gdynia - -  Goplana — , Statek pułap­
ka", dozw oi, od lat 12. Godziny se- , 
ansów; 17, 19 i 21.

Gdynia — Atlantyk — „Gdzieś w Eu­
ropie". Film prod. w igiersk iej. 
Dozwól, Od lat 18, Początek sean­
sów : godz. 17, 19 1 21,

Gdynia — Fala — „R zym  miasto o - 
tw arte". Dozwoi. od  lat 18. począ­
tek seansów o godz. 19 i 21. W nie­
dzielę i święta o godzinie 17, 19 i ’ 
2 1 . Film pródukcji w łoskiej.

Gdynia — Prom ień — „M oja  mila“ . 
Dozwoi, od lat 14. Seanse w  godz-
18,30 i 21,30, w  św ię ta .— od 16,30.

R a d io

Już od dłuższego czasu miesz­
kańcy Sopotu obserwują z zain­
teresowaniem postępy prac przy 
zakładaniu przewodów kanaliza­
cyjnych, Roboty trwają na od­
cinkach plie: Władysława IV. Ko 
ściuszki i Stalina od ulicy Wy-

i otrzymują do swej dyspozW biękiego do Sikorskiego, Ogółem•• __* _.1 _ . ..... „„„„k.idn-miiin óio oKopn t 1 1 0 ( 1 177 O
Organizowani© opieki nad 

psychicznie chorymi traktowa­
no kiedyś w Polsce, jako zło 
konieczne, J askrawym przykła­
dem tendencyjnego wykorzy­
stywania nauki dla celów pro­
pagandowo - politycznych był 
fakt istnienia „Instytutu Bada­
nia Mózgu marsz. Piłsudskiego”
— pod kierownictwem prof,
Rogego w Wilnie, Działo się to 
wówczas, gdy nie było środków 
na prowadzenie placówek ba- 
ilaw ayilł chorób psychicznych. ! s^pjtai w; ffoefrorówle. ,(śj,

ni ........ . . . . . .  . .
cji nowocześnie urządzoin ga­
binety badawcze i wszelką po­
moc. potrzebną dla prowadze­
nia badań. Dzięki pomocy rzą­
du i wysiłkowi naukowców i 
lekarzy organizacja opieki nad 
psychicznie chorymi wkracza 
na nowe tory. Nowe leczenia, 
wzmożona opieka nad chorymi 
umożliwią wiciu nieszczęśli­
wym jednostkom powrót do 
społeczeństwa j do normalne­
go życia.

Po referacie dr. L. -Uszkiewl­
ezą nastąpiła przerwa. W  go­
dzinach popołudniowych odby­
ło sig spotkanie towarzyskie u- 
czestników zjazdu. Obrady zja­
zdu potrwają do 19 bm. włącz­
nie. W  ciągu 4 dni wygłoszo­
nych będzie wiele referatów, 0- 
raz przeprowadzona zostanie 
dyskusja. N ą  zakończenie ob­
rad uczestnicy zjazdu zwiedzą

przebudowuję się obecnie 1100 me 
trów bieżących nowych przewo­
dów kanalizacyjnych. Zakończe­
nie robót nastąpi prawdopodobnie 
w końcu listopąda.

Zarząd Miejski polecił również 
Miejskim Zakładom Wodociągów 
i Kanalizacji rozpocząć budowę 
sieci kanalizacyjnej w dzielnicy

robotniczej przy pętli tramwajo­
wej. ^

Plenarne posiedzenie
W  «  !M

W dniu 21 bm. o godzinie 10.30. w 
sali posiedzeń M iejskiej Redy Naro­
dow ej m. Gdańska (gm ach Ratusza 
Starom iejskiego przy ul. Korzennej), 
odbędzie się plenarne posiedzenie 
Gdańskiej W ojew ódzkiej Rady N aro­
dow ej. Porządek Obrad obejm u ję  m. 
in.: •

Sprawozdanie w ojew od y  gdańskie, 
go z działalności za I półrocze b r„  
uchwalenie prelim inarza budżetu do­
datkowego W ojew ódzkiego zarządu 
Sam orządowego na br,, sześcioletni 
plan w  zakresię gospodarki samorzą­
du terytorialnego i wstępne zatwier­
dzenie w niosków  planu inw estycyjne 
go na rok 1950.

Pocztowcy wykonają przedterminowo
p lo n  o s z c z ę d n o ś c io w i!

rada powzięła uchwalę o wyko­
naniu całorocznego planu oszczęd­
nościowego Gdańskiej Dyrekcji

PROGRAM ROZGŁOŚNI GDAŃSKIEJ
na niedzielę dn. 18. września br.
6.50 — Początek aud., 6.55 — P ro­

gram dnia, 7.00 — Aud, dla wsi, 7.15
— Muzyka rozryw kow a, 7.55 — P rz e r -: 
\va, 8.00 — Dziennik poranny, 8.25 — 
Muzyka rozrywk,, 8.50 -r- Aud. SKRK, 
8.55 — Muzyka, 9.00 — Nabożeństwo 
z W rocławia, 10.00 Rep. z cyk lu : „Nau 
ka w  służbie odbudow y“  z Instytutu' 
Badawczego Budpwnictwa, 10.20 — 
Aud, regionalna „M ickiew icz w  m uzy­
c e “ , aud. w  oprać. Alfonsa K ow alskie­
go i Zdzisława Kuntzmana, U.00 — 
Rezerwa — lok., 11.20 — Instruktaż dla 
świetlic w  opr. Wi. D iążkow skiego,’ 
11,35 — M uzyczno groteski, U ,57 — 
Sygnał czasu i hejnał z W ieży Mar., 
12.04 — Poranek sym foniczny, 13.00 — 
Radiokronika, 13.10 — Najciekawsze 
audycje przyszłego tygodnia, 13.15 — 
„Niedziela na w si“ , K oncert z terenu 
\vojew. olsztyńskiego, 1̂ .00 — Pog. nau 
kowa, 14-10 — K oncert dla dzieci,
14.30 Muzyka ludowa w w yk. Ka­
peli Ludow ej Rozgł. Wąrsz,, 15.00 — 
..Okno w lesie“  dramat, 16.00 — Dzien­
nik popołudniow y, 16.20 — Muzyka p o­
ważna, 16.45 — „N ow o keiążki“  fel., 
17 00 — K opcert Krak. O fk. i Chóru

J P, R.. 18.00 — „Pan Tadeusz“  Adama 
M ickiewicza, ode. ?2, 48.20 — Muzyka 
rosyjska, 1.8.40 — M elodie świata, 19.05 
-ę '.Pan W esołowski i jegQ k ij“  aud. 
rozrywk. według B. Prusa, 19.30 — „Z  
życia Czechosłow acji“ , 20.00 — „U ś­
m iech i piosenka“ , 20.20 — K oncert 
rozryw kow y, Czechosł.. 21.00 — Dzien­
nik w ieczorny, 21.40 — Muzyka tan,,
22.30 — WiadQrnpści sportow e z całej 
Polski, Gdańsk. Poznań, W rocław, Ka-. 
tpwice, Kraków, ł iódź1 Warszawa, 22.50
— Wiad. sportow e — lok-, 23.00 •—t 
Ostatnie wiad., 23,10 — R e p o rt#  z ot­
warcia iV -go  M iędzynarodowego Kon 
kyrsw Chopinowskiego.

Ostatnio odbyła się w Gdańska 
okręgowa naradą przedstawicieli 
komitetów współzawodnictwa pracy, 
istniejących przy Gdańskiej Dy­
rekcji Poczt i Telegrafów. Po re­
feratach i dyskusji na temat do, 
tychczasowyeh osiągnięć wspólza- 
yfodfliciwa wśród poeztowcóy, n§-

Poczt i Telegrafów w terminie do 
dnia 30 września br. Pocztowcy 
gdańscy współzawodniczyć będą w 
tej akeji z okręgiem Poczt i Te.
feCII&K. W. feLKiiihA

m i l  RIl a p t e k
od 17 do 23 września br.

ul.Gdańsk — Apteka pod Słońcem, 
Garncarska 6.

W rzeszcz — Apteka Grunwald, ul. 
Grunwaldzka 47.

Sopot — Apteka pocj Orłem, ul, 
Rokossowskiego 21.

Gdynia — Apteka Bałtycka, ul» 
SUsfca 42*
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DZISIEJSZE IMPREZY
BOKS
Wrzeszcz — hala MZK, godzi­

na 18, spotkanie o mistrzos­
two pierwszej Ligi pomiędzy 
„Gedanią“ i  „Metal - Bato­
ry“ .

Gdynia -— Sala Urzędu Zatrud-i 
nienia, godzina 18 mecz o mi? 
strzostwo klasy B „Spójnia“ 
—  „Związkowiec“ Rumia. 

PIŁKA NOŻNA.
Sopot —  Stadion miejski, godzi 

na 16 mecz old-boyów Za­
rząd Miejski Gdyni contra 

Zarząd Miejski Sopotu. 
LEKKOATLETYKA.
Wrzeszcz — Stadion miejski, go 

dżina 15, zawody lekkoatlety 
czne dla stowarzyszonych i 
niestowarzyszonych w konku 
rencji mężczyzn, kobiet j ju­
niorów.

REGATY JACHTÓW.
Gdynia — Przedłużenie skweru 

Kościuszki, godzina 8, wiel­
kie regaty jachtów na trasie! 
Gdynia —-Gdańsk —Jastarnia 
Gdynia.

ZAWODY AUTOMOBILOWE. 
Gdynia — Stadion miejski, go­

dzina 18, zawody samochodo 
we na żużlu i na trawie.

a n i a t o r y
Dziś ,w niedzielę, o godzinie 18, 

na ringu w hal.1 MZK we Wrzesz­
czu odbędziS się mecz bokserski o 
drużynowe mistrzostwo Polski
„Gadania“ —  „Metal-Bątory“ ze 
śjąska. Spotkanie to budzi wielkie 
zainteresowanie sportowców W y­
brzeża..

Pierwszy, po długim okresie 
przerwy letniej występ „Gedanii“

! da nam z pewnością dużo materia 
j łu porównawczego, na podstawie 
| którego będziemy mogli zoriento- I 
I wać się w sile drużyny gdańskiej i i 
szansach w tegorocznych rozgryw ! 
kach o mistrzostwo pierwszej Li­
gi bokserskiej.

Kierownictwo „Batorego“ trzy­
ma swój skład w tajemnicy, jedy­
nie pewny jest udział Sznajdra i

Polska-W ęgry 3 :0
PTiAGA. W dalpzj^m ciągu m is­

trzostw świata w  siatkówce m ężczyzn 
i  m istrzostw Europy w  siatkówce k o­
biet odbyło się spotkanie Polska — 
W ęgry w  siatkówce kobiet zakończo­
ne zw ycięstw em  drużyny polskiej 
3:0 (15:4, 15:6, 15:9), Zw ycięstw o dru­
żyny polskiej było zupełnie zasłużo­
ne.

M ecz w  siatkówce m ężczyzn P ol­
ska - Rumunia został przerwany z po 
w odu zapadających ciem ności przy 
stanie 1:2 (15:9, 6:15, 10:15, 7:11). Spot­
kanie odbyw ało się w  czasie deszczu 
i na błotnistym  boisku. W pierwszym  
secie drużyna Polska uzyskuje w yrów  
nanie 9:9 i zdecydow anie w ygryw a 
tego seta. W drugim secie obie druży 
ny naprzemian uzyskują prowadzenie 
i w yrów nują. Rumunia jednak tego 
1 następnego seta potrafiła rozstrzy-  ̂
gnąc na sw oją korzyść a w  czw artym  j 
uzyskać prowadzenie 11:7. Z Polaków 
najlepiej zagrał Plejewski.

Ponanty. Bazarnik i Nowąra - 
! asy atutowe ślązaków, prawdopo- 
! dobnie walczyć nie będą, z powo­
du dyskwalifikacji.

Zapytany przez nas o szanse ze­
społu miejscowego prezes „Koleją 
rzz“ ob. Skotnicki wyraził opinię 
że „Gedania“ powinna wyjść zwy­
cięsko z tego spotkania i to z dość 
znaczną różnicą punktów.

ósemka mistrza Polski, poza 
wagą muszą, w której ujrzymy 
nieznanego zawodnika przedsta­
wia się następująco: Klein, Antko 
wiak, Zieliński, Chychła, Musiał, 
Dolecki f Białkowski.

Organizatorzy tego interesujące 
go meczu zwracają się do pubłicz 
ności z apelem o przestrzeganie 
przepisów porządkowych, a w 
szczególności nie palenia na sali.

li pobliżu Stadionu Miejskiego we Wrzeszczu, budowany jest 
11 ojewódzki Ośrodek Kultury Fizycznej, który w niedługim  
czasie zostanie oddany do użytku. Ogólny koszt budowy wraz 
2 wyposażeniem w sprzęt wyniesie ok. 70 mil. zł. Na zdjęciu: 

ośrodek widziany od strony Stadionu

1 1 - i Y  D Z IE Ń
m is trz o s tw  s z a c h o w y c h

P o i s i i i
POZNANI. W 11-tym dniu indywidual 

nych m istrzostw szachow ych cztery 
spotkania zakończyły się wynikiem  
rem isow ym , a m ianow icie: Tarnowski 
— Jurkiew icz, Dreszer — G aw likow ­
ski, Balcerek — D zięciołowski, K w i- 
lecki — Kołom ecki.

W rozgryw kach 10-ej rundy Gryn- 
feld  wygrał z K w ileckim , Kołom ecKi 
przegrał z Gadalińskim, a Pytlaków - 
ski wygrał z Balcerkiem .

W punktacji ogólnej po 11-tu 
dniach prowadzi w  dalszym  ciągu Pla 
ter 8 pkt., przed Tarnowskim  7,5 pkt., 
Dreszerem 7 pkt. i  Arlam ow skim  6,5 
pkt.

W A  J  B CZ y r E  E  !%! B <C W BP B I  Æ.

Czy io nie marnoirawsiwo?
„Dnia 12 bm, na samochodzie 

ZOM., który zajechał pod Cen­
tralę Handlową Żelaza i Stali, 
celem zabrania śmieci, znajdowa 
la Bię pokaźna ilość bednarki.

Społeczeństwo gdańskie ze szczerym entuzjazmem witało 
icojsko, powracające z obozów letnich, o czym donosiliśmy. 
Żołnierze• odwzajemniali te uczucia. Na zdjęciu — mała 

dziewczynka, witająca wojsko — na rękach wdzięcznych 
żołnierzy

Jeden z członków organizacji 
podstawowej Centrali Handlo­
wej Żelaza i Stali, stwierdził, 
że bednarka pochodziła z sąsied­
niej Fabryki Pudełek. Jak poin­
formował nas szofer samochodu 
— ob. Anatol Cecftanowicz — nie 
był to pierwszy wypadek tego ro 
dzaju. Już poprzednio wywoził 
on pełen samochód bednarki na 
wysypisko śmieci w Oliwie.

Jestem zdania, że jeśli już Fa­
bryka Pudelek nie zaoferowała 
bednarki naszej centrali, która 
znalazłaby szybko odbiorcę, (np. 
Zakłady Prefahrykacji Państw. 
Przeds. Budowlanych) to powin­
na była przynajmniej dostarczyć 
ją Centrali Złomu do wykorzy­
stania.

Dla orientacji podaję, że lig no 
wej bednarki kosztuje 20 zł“.

R. Bart.
IM) REDAKCJI: Organizacja pod- 

stawowa PZPR. jak również Rada 
Zakładowa Fabryki Pudełek, powin­
ny zainteresować się tą sprawą i za­
pobiec marnotrawieniu wartościo- 
wego materiału.

ODPOWIEDZ! REDAKCJI
MARIAN KARAŚ. Z nadesłanego 

materiału nie skorzystamy.

PRAC. PRZETW. OWOCOWO- 
WARZYWNEJ „DAGOMA“ Sprawą 
Waszą wyjaśnimy.

M. MEGGER. List przekazaliśmy 
ZUS-owi. Po otrzymaniu wyjaśnie­
nia, udzielimy odpowiedzi.

A. PATCŹAK, WRZESZCZ. O 
sposobie załatwienia sprawy powia­
domimy obywatelką.

MICHAŁ BORKOWSKI. W Po­
znaniu istnieje przy Uniwersytecie 
Oddział Lekarskp-Dentystyc zny, O 
ewentualnym istnieniu Liceum Den­
tystycznego poinformuje Was naj­
lepiej Kuratorium Okrągu Szkolnego 
w Poznaniu.
P n a ra d ty  p m i i / i f e

T. U. SOPOT. Udowodnione 
nałogowe pijaństwo ojca i mąża daje 
podstawą do wystąpienia przed Są­
dem Grodzkim Opiekuńczym o cał­
kowite iczglądnie częściowe ubez­
własnowolnienie. W takim wypad­
ku Sąd może oznaczyć, jaką kwotą 
zarobku mąż zatrzymuje dla siebie, 
a jaka otrzymuje żona wprost od 
pracodawcy, zwłaszcza, że jest. to 
przedsiębiorstwo państwowe i pra­
codawca może tv e własnym zakre­
sie sprawą załatwić. —

JAN C1UBA —  LĘBORK. W
sprawie renty po bracie, który zgi­
nął iv partyzantce najlepiej zwró- 
cić sią do najbliższego Oddziału 
Związku Bojowników o Wolność i 
Demokracją. Zona po poległym 
bracie ma podstaivy prawne dla u- 
zyskania renty.

Prace montażowe przy budowie sztucznego lodowiska w Ka­
to wicach są w pełnym toku. Na zdjęciu: układanie rur na 

płycie betonowej. Rurami przepływać będzie chłodząca solanka

S Z A C H Y

Mat 2 posunięcia.

ZADANIE NR. 35/1 
Grabowski, Warszawa (1912)

NOWY KONKURS
W dniu dzisiejszym  rozpoczynam y 

now y turniej ośm iozadaniowy. Listę 
nagrodzonych w  ukończonym  konkur 
sie podam y w przyszłą niedzielę.

TURNIEJ SZACHOWY
W dniu 19 bm. o godz. 18 w lokalu 

klubu TPPR W rzeszcz, Rokossowskie­
go 22 rozpocznie się turniej szacho­
wy o mistrzostwo Towarzystwa P rzy­
jaźni Polsko - R adzieckiej. Zgłoszenia 
zawodników przyjm uje się na m ie j­
scu w dniu rozpoczęcia turnieju. Dla 
zw ycięzców  przewidziane są cenne pa 
miątkowe nagrody.

KLUB SZACHOW Y — ZZ K  LĘBORK
O dbyło się rewanżowe spotkanie 

pom iędzy Pocztow ym  Klubem  Szacho 
wyrn i ZZ K  Lębork. Rozgrywki stały 
na wysokim  poziom ie. Po ciężkiej wal 

i ce, gdańszczanie zrewanżowali się 
| swym  przeciwnikom  w ygryw ając spot 
; kanie w  stosunku 6 i pół do 4 i pół 

pkt.

im. G u t m e  /
Y A N K E E  W E  F R A N C J I

Francuska prasa postępowa coraz 
częściej publikuje wiadom ości o ..roz­
ryw kach“  am erykańskich urzędników 
i żołnierzy w  Paryżu. Oto kilka z 
nich.

Żołnierz am erykański, Fred Edel- 
baum, który  przyjechał do Paryża na 
urlop, zadusił w  hotelu kobietę. Na 
skutek rozporządzenia władz sprawę 
w ycofan o od prokuratora, jako „n ie- 
podlegającą sądownictwu francuskie­
m u".

. M ałżonkowie A lbert Chant i A lice 
F ielle jechali na row erach do pracy 
w  zakładach Renault. Na m oście na­
jech ał na nich sam ochód. W innym 
ciężkiego poranienia A lberta Chant i

A lice Fielle okazał się pijany szofer 
Wilson z am erykańskiego obozu w o j­
skowego.

Późnym  wieczorem  po Polach Eli­
zejskich mknął z ogrom ną szybkoś­
cią wspaniały „C adillac“ , który w  pe­
w nym  m om encie najechał na cięża­
rówkę, ciężko raniąc szofera. „C adil- 
lacem " kierował dyrektor am erykań­
skiej firm y przem ysłow ej W ilson. O- 
kazało się, że by ł pijany.

Wszystkie te fakty — pisze francu­
ska prasa postępowa — nie w yw ołu ją 
żadnej reakcji ze strony władz fran­
cuskich, które zajm ują się stwarza­
niem jaknaj lepszych warunków  dla 
„am erykańskich rozryw ek“ . (x).

3 lía xirenburg
B

tłum. St. Strumph - Wojtkiewicz ( 258 )
—  Co znaczy to „walczyłam“, Mado? Chyba nie strze­

lałaś do ludzi?
Uśmiechnęła się ze smutkiem.
—  Robiłam to, co inni.
Zrozumiał, że więcej nic z niej nie wydobędzie, nie­

śmiało zapytał:
—  Pozostaniesz'tutaj, prawda? Urządziliśmy twój pokój.
—  Nie. Nawet nie proś —  to jest niemożliwe.
—  Ale dlaczego?
—  Mam teraz inne, własne życie.
Umilkła i patrzyła na ojca wzrokiem życzliwym lecz 

obcym. Lancier w przerażeniu pomyślał: a może została 
komunistką?... Bał się zapytać —  bał się, że mu odpowie 
„tak“. Wtem zobaczył na ramieniu Mado powyżej łokcia 
siną pręgę i zapominając o wszystkim, jak gdyby Mado 
była wciąż jeszcze malutka, zapytał:

—  Gdzie się tak uderzyłaś?
—  To głupstwo. W  Gestapo...
Lancier zmieszał się i nic już nie mógł powiedzieć Zro­

zumiał. Mado nie przyjdzie, zamierzał ją odprowadzić ale 
poczuł osłabienie i położył się. A  Marta wyszła z Mado 
do ogrodu. Od razu przypadły sobie do gustu. Mado cie­
szyła się, że przy ojcu jest ktoś kochający go. A  Marta, 
która przed odwiedzinami Mado obawiała się, że córka

może mieć ojcu za złe powtórny ożenek, poczuła do Mado 
zaufanie.

—  Maurycy —  to dziecko —  powiedziała Marta.
Mado skinęła głową.
—  Pani była w oddziale partyzanckim?
—  Tak.
Marta porywczo ją uściskała. Później powiedziała mę­

żowi:
—  Masz niezwykłą córkę...
—  Tak, Mado nadzwyczaj wyładniała, chociaż źle wy­

gląda...
—  Nie o tym mówię. Zdumiewa mnie, wyczuwa się, że 

ma wielką duszę...
—  To po Marcelinie —  cichym głęsem odrzekł Lancier 

■—  tylko, że dziś mamy inne czasy. Wówczas kochano, a 
teraz wszyscy oszaleli i walczą...

Lancier długo siedział w ciemnościach i smętnie dumał 
o starości, o swojej samotności, o Mado, —  miał takie wra­
żenie, że jego córka walczyła nie przeciwko Niemcom, lecz 
przeciw niemu ,dlatego też nie chciała nic opowiadać...

W  kilka dni później Lancier był na śniadaniu z panem 
Pinaud i adwokatem Garcy. Trzej panowie postanowili ra­
zem uczcić oswobodzenie Paryża. Lancier zajął się ułoże­
niem menu. długo wypytywał właściciela restauracji —  
czy na prawdę ma ragout z zająca, a nie z jakiegoś stęch- 
łego królika — przecież polowanie jest zakazane...

Adwokat Garcy, Który miał zostać radcą prawnym u 
pana Pinaud wspominał lata okupacji. Kilka razy odda­
wał swoje mieszkanie dc dyspozycji znajomych z A. S.; 
pewnegG razu Chataiet spotkał się u niego z Lejeanem. 
W  relacji adwokata wszystko wyglądało romantycznie:

—  Odbywały się u mnie obrady organizacji. Siedzia­
łem z rewolwerem, byłem gotów zastrzelić sią w razie

przyjścia boszów —  aby tylko nie znaleźć się w rękach 
Gestapo...

Pinaud pomyślał: Garcy wart jest tych pieniędzy, któ­
re otrzyma, będzie umiał zagadać każdy zespół sędziow­
ski. W ięc Pinaud rzekł:

—  Udowodniliśmy wobec świata, że Francja posiada 
bohaterów. Osobiście —  już wyszedłem z tych lat... A le  
dopomagałem jak i czym mogłem... A  mój zięć Pinson 
w Szwajcarii przerzucał ludzi do maquis... To prawdziwa 
epopeja...

Umilkł i natarł na zająca.
_ Lancier uśmiechnął się w milczeniu; zaczął mówić do­

piero po podaniu gruszek i orzechów.
Nie doceniałem naszej epoki, młodzi wykazali się 

bohaterstwem. Nie obawiam się krańcowości —  młodość 
nie znosi klimatu umiarkowanego. Ludwik nie umiał za­
siedzieć się w klubach londyńskich, jak niektórzy inni, 
natomiast pośpieszył w samo piekło wojny —  do Rosji. 
Daleko mi do komunizmu, ale schylam głowę przed takim  
czynem. A  Mado poszła do maquis, walczyła naprawdę.' 
Nie przeraziło jej nawet Gestapo. Kiedy się patrzy na tę 
wątłą kobietę, trudno pojąć —  skąd wzięła tyle mocy. 
Możliwe, że jest w tym również i mój udział, zawsze pra­
gnąłem przekazać dzieciom ducha spod Verdun. Od czerw 
ca roku czterdziestego żyłem wyłącznie jedną sprawą —  
burzą. Nie będę tu mówił o tym. jak w istocie działałem—• 
obecnie lepiej jest zachować skromność, zbyt wielu na­
mnożyło się fałszywych bohaterów, chełoliwców. Możli­
we, że więcej niż inni, zdziałali ci, którzy właśnie naj­
mniej zdziałali... Staruszek Villon ma cudowny wiersz: 

Prawdę oświadczy tylko łgarz,
A  święty kłamstwem ci odpowie,

C. d. n.
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